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stanie się potężną manifestacją 


ludu pracującego miast i wsi 


w obronie pokoju 


Rezolucja Krajowej Narady przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoju 


WARSZAWA, (PAP) — Na na- 
radzie przedstawicieli Komitetów 
Obrońców Pokoju w dniu 25 bm. 
przyjęto następującą rezolu się: 

Jesteśmy — razem z Rzadem 
naszej wskrzeszonej Ojczyzny, z 
Rządem, który pod przewodnie- 
twem Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta kieruje wysiłkiem całego na 
rodu, aby zapewnić mu dobrobyt, 
bezpieczeństwo i trwały pokój. 
Jesteśmy razem z naszym, wiel- 
kim, niezawodnym sojusznikiem, 
Związkiem Radzieckim, razem z 
krajami demokracji ludowej. Je 
steśmy razem ze wszystkimi na- 


rodami miłującymi pokój. 
wśród 


Popłoch uśróś 
atomowych 


wmm polityków 


ODSTAWA awanturniczej polity- 
ki kół rządzących Stanów Zjed- 
noczonych na arenie międzynarodo- 
wej było przekonanie,  hałaśliwie 
wmawiane całemu światu, że kraj 
ten posiada monopol na produkcję 


energii atomowej, i że jest jedynym,$ 


który rozporządza zapasem bomb$ 
atomowych. 
Dla amerykańskich kół rządzących 


gii atomowej służyło jedynie do 
szantażowania całego Świata perag 
pektywą nowej, jeszcze okrutniej- 

szej wojny. Prasa i politycy amery- 

kańscy, obrazowo malując zai 
„blitzkrieg“ atomowy, chcieli w ten 

sposób zmobilizować wszystkie siły 

reakcyjne świata, przeciwko Związ- 

kowi Radzieckiemu i krajom demo- 

kracji ludowej. 

Dla amerykańskich  monopolistów 
produkcja energii atomowej ozna- 
czała tylko i wyłącznie produkcję 
bomb atomowych, atutowej — jak 
mniemałi — karty w rozgrywce o Pe? 
nowanie nad Światem. 

Radzieckiej zasadzie „najpierw $ 
zakaz broni atomowej, później suro-$ 
wa kontrola wykonania tego SERA 
zu*, amerykańscy imperialiści prze- 
ciwstawieją faktyczną odmowę za- 
kazu broni atomowej i projekt u- 
tworzenia „międzynarodowej'* orga- 
nizacji „Atomie development authori- 
ty“, która byłaby  anierykaeńskim 
trustem producentów energii atomo- 
wej z prawem tak pomyślanej kon- 
troli wszelkich źródeł energii atomo- $ 
wje, że nie daje się pogodzić z za-$ 
sadą suwerenności narodów. $ 

Obecnie po ozłoszeniu oświadcze- 
nia TASS, w którym stwierdza „się 
raz jeszcze, że Związek Radziecki 
stoj ma stanowisku bezwzględnego $ 
zakazu broni atomowej i efektywnej g 
kontroli wykonania tego zakazu — 
z nową siłą wysuwa konieczność pod 
jęcia prac komisji atomowej. 


++ 


Minister spraw zagranicznych $ 
ZSRR, Andrzej Wyszyński, w swo- 
im przemówieniu na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ ponowił w tym du- 
chu APEL DO NARODÓW ŚWIA- 
TA. 

Od dwóch lat Związek Radziecki 
posiada broń atomową, lecz nigdy 
nie użył jej jako „argumentu* poli- 
tycznego dla wywartia presji lub nazg 
rzucenia swojej woli. Ujawnienie 0- 
beenie faktu posiadania przez ZSRR $ 
broni atomowej stało się nad wyraz 
pożyteczne. Komunikat agencji rassł 
przemówił właśnie tym językiem, 2 
jaki anglosascy podżegacze do „łat- 
wej wojny są w stanie rozumieć. 

Dobrze, że cały świat wie o tym, 
że Związek Radziecki posiada broń 
atomową. BROŃ ATOMOWA W PO- 
SIADANIU ZWIĄZKU RADZIEC- 
KIEGO TO POTĘŻNE NARZĘDZIE 
OBRONY POKOJU. 
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wydarcie przyrodzie tajemnic uż z 
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Jesteśmy siłą nieubłaganą w 
walce z imperialistami amerykań 
skimi, ze wszystkimi zaprzedają- 
cymi im niepodległość własnych 
narodów, za marshallowskie sre- 
brniki. Jesteśmy siłą nieugiętą w 
walce z tymi, którzy podsycaią 
edwetowe i rewizjonistyczne ży- 
wioły w Niemczech i pchają je 
przeciw Polsce Ludowej. Jesteś- 
my siłą bezlitosną w walce prze- 
ciwko tym, którzy usiłują rozlu- 
źnić więź jaka łączy nasz naród 
z Rządem Ludowym, przeciwko 
wszystkim agentom i dywersan- 
tom w rodzaju Tito i Rankowi- 
cza, przeciwko wszystkim takim, 
jak oni, rzecznikom interesów 
hien wojennych, łaknących krwi 
i podbojów. 

Przyrzekamy pracować coraz 
wydatniej, być czujni, zwalczać 
sabotaże, demaskować szkodni- 
ków i wrogów, przyrzekamy nie 
szczędzić sił dla umocnienia o- 
brenności Polski, 

Ślubujemy w jedności z Rzą- 
«łem naszej odzyskanej dla Tudu 
Ojczyzny, oddać wszystkie siły 


4 ministrowie 


omawiali traktat pokojowy 
Austrią 


OWY JORK (PAP). — W ho- 
telu Waldorf Astoria odbyło się 


pierwsze spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, poświęcone sprawie 


traktatu pokojowego z Austrią. 
Konferencja trwała ponad 3 go 
dziny,. 


Murarze z Włocławka 
pobili rekord Pomorza 


WŁOCŁAWEK (PAP). — W 
dniu 24 bm, trójka murarska PPB 
we Włocławku, pracująca przy bu 
dowie hali fabrycznej, podjęła pró 
bę pobicia rekordu murarzy na 
Pomorzu, Rekord dotychczasowy 
należa! do murarzy PPB w Inowro 
cławiu i wynosił 18 tysięcy sztuk 
cegieł w B-gudzinnym dniu pracy. 

Trójka włocławskich murarzy w 
składzie: Zygmunt Lubawski oraz 
pomocnicy Franciszek Kurakiewicz 
i Bolesław Krysiński ułożyła w 
ciagu 8 godzin pracy 23.302 sztuki 
cegły, osiągając 970 proc. normy. 
Osiągnigtym wynikiem murarze 
włocławscy pobili o przeszło 5 ty- 
sięcy cegieł dotychczasowy rekord 
Pomorza przy wznoszeniu muru z 
cegły: 


Nowe sukcesy 
przemysłu skórzanego 


Przemysł skórzany może pochwalić 
się nowymi sukcesami produkcyjny- 
mi. W dnin 20 września branża biało: 
skórnicza tego przemysłu doniosła o 
wykonaniu produkcji, przewidzianej 
dla niej Planem Trzyletnim. Kilka dni 
wcześniej, bo 15 września, Plan Trzy 
letni został wykoneny przez branżę 
futrzaną, 

W obydwu tych branżach siłnie o- 
statnio rozwinął się ruch współzawod 
nictwa pracy. Obecnie ogarnia on 0- 
koło 70 proc. zatrudnionych robotni- 
ków. Temu faktowi przemysł skórza- 
ny zawdzięcza poprawę w wynikach 
swai pracy 


naszych umysłów i mięśni dla od 
budowy i rozbudowy Polski Lu- 
dowej idącej do socjalistycznego 
rozkwitu. 

Strzec bedziemy jak źrenicy 
oka jedności ludu wokół wielkich 
zadań obrony pokoju. Umaeniać 
będziemy potężny front pokoju, 
któremu przewodzi bohaterski 


Związek Radziecki i wódz naro- 
dów broniących pokoju — Józef 
Stalin. 

W jedności pracy i w walce — 
jesteśmy niezłomnymi obrońcami 
pokoju. Przyrzekamy przemienić 
dzień 2 października w potężną 
manifestację jednolitej postawy 
ludu polskiego w obronie pokoju. 


izha straży niepodległości, wolności i vokoju! 


PKOLETAKIUSZE WSZYSTKYCHĄ KRAJOW LĄCZĆIS SIĘ! 


Ob. Jan Kowalczyk z Woli Stryjewskiej, gminy Bałucz w powiecie łaskim — 


wymienił w Spółdzielni swoje ziarno na piękną pszenicę do siewu. 
nałego nasienia będą wspaniałe zbiory. 


Kowalczyk. 


Z dosko« 


— Pszenica jak złoto! — mówi oby 
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W sojuszu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 


obronią Chiny 


PEKIN (PAP). — Ponad 20 mów- | 
ców. revrezentujących różne partie i 
organizacje chińskie, poparło jedno- 
myślaie projekty statutów organiza- 
cyjnych Centralnego Rządu Ludowe- 
go Chin i politycznej konferencji kon 
sultatywrej. i 

Przedstawiciel Demoktatycznej Ligi 
Chin Szen-Czun-Zu oświadczył, że Li- 
aa proponuje pizyjęcie projektu sta- 
tutów, jako Wielkiej Karty narodu 
chińskiego i powszechnego programu 
rewolucyjnego budownictwa ludowe- 
go. Szen-Czun-Zu powiedział m. in.: 


OBODODOODOOODOOODOOCKIIOOOOOOGODO KZKKKAZKKAAKINAAWIDNZKASKKKAAAISSKASSAKESKIF I COODDDTAIKIII I KKKKANNIKAZAKKNI HK IKIKKY 


Wiece pokoju 


manifestacją młodzieży polskiej 


WOWUUUULEUUULLLLLULU 
KAMMMMWITMWAMWO MANANA 


gaci młodzieży polskiej na Światowy 


UTW 
LLLE 


w walce o trwaly pokój 


W całym kraju—miastach i wsiach w ośrodkach przemysłowych i izel- 
niach. na budowach i w fabrykach, odbywają się wiece, na których dele- 


Festiwal i Kongres w Budapeszcie 


tęferują uchwały Kongresu í zeznajamiają młodzież z przebiegiem wiel- 


kiej manifestacji pokojowej. jaką 


Ponad 3 tysiace młodzieży wzieło 
udział w wielkim wiecu sprawezdaw- 
czym w SZCZECINIE. Na uroczy- 
stość przybyli..gorąco witani przedsta 
wiciele młodzieży konmisomolskiej o- 
raz bawiaąca w Szczecinie wycieczka 
młodzieży górniczej ze Śląska. 

Witając zebraną młodzież komso- 
molec Kregielew powiedział in. in-i 

„Przyjażń z młodzieżą polską 
jest wielka i trwała. Związani tą 
przyjaźnią będziemy razem wal- 
czyć przeciw podżegaczom wojen. 
nym o trwały pokój”. 


był Kongres i Festiwal. 


W uchwalonej jednogłośnie rezolu 
cji uczesinicy wiecu w Szczecinie 
stwierdzają m. in., że młodzież polska 
dumna- jest z łego, że korzystajac z 
| doświadczeń narodów Związku Ra- 
| dzieckiego, budować może nowe ży: 
cie, świał pokoju į szczęścia 

Kilkanaście tysięcy młodzieży wzię 
ło udział w wiecach w WOJ. POMOR 
SKIM. Do zgromadzonej młodzieży w 
fabrycs PPG i Toruńskich Zakładach 
(iraficznych przemawiali przedstawi- 
| ciele młodzieży fińskiej. 
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Krajowa Narada Komitetów 
Obrońców Pokoju 


Dnia 25 bm. w Warszawie odbyła się Krajowa Narada Konätetów Obrońców 


Pokoju: W skład delegacji licznych 


Komitetów Obrońców. Pokoju z całego 


kroju wchodzili: przodownicy pracy, inielektnaliści, górnicy i hutnicy, chłopi, 
księża, nauczyciele, działacze polityczni, przedstawiciele organizacji społecznych, 


młodzieżowych i kobiecych, 


Ne zdj. fragment prezydium, od prawej siedzą: ksiądz Lahene proboszcz 


porefii Mochowo, pow. Wejherowo, Leon Wrzosek — ociemniały przedstawi- 
ciel Inwalidów Wojennych i Józef Passini — sekretarz ZG Związku Bojowni- 


ków a Wolność i Demokrację. 


20 czu 25 precemć ? 


między 


Tarcia 


Francją a Anglosasami 


w sprawie dewaluacji marki niemieckiej 


BERLIN (PAP) — Z Bonn dono- 
szą, że spotkali się tam we Wtorek 
trzej alianccy wysocy komisarze Nie 


importu z Zachodnich Niemiec, obli- 
czanego w dolarach, chcieliby przy- 
najmniej złagodzenia skutków dewa- 


miec Zachodnich w celu odbycia na- |luacji przez zmniejszenie jej stopy. 


rady nad sprawa projektowanej de- 
wałuacji marki  zachodnio-niemiec- 
kiej. 

W sprawie rozmiarów dewaluacji 
ujawniły się poważne rozbieżności 
między USA i Wielką Brytanią z jed- 
nej strony, a Francją z drugiej, 
Francuzi, dla "których dewaluacja 
marki zachodnio - niemieckiej w sto- 
sunku do dolarą oznacza podrożenie 


Proponują oni więc dewaluację 20- 
procentowa, podczas gdy Ameryka- 
nie i Anglicy wypowiadają się za 25 
procentowa dewaluacją. 

W związku z tymi rozbieżnościa- 
mi, wysoki komisarz amerykański, 
Mac Cloy bawił ostatnio w Paryżu, 
gdzie odbył 5-gudzinna rozmowę z 
premierem, Queuilla i ministrem Pe- 
tsche, ` 


Podobne wiece odbyły się również 
w BYDGOSZCZY, TORUNIU, WŁO- 
CŁAWKU i GRUDZIĄDZU. 


Z uchwałami Kongresu ŚFMD zapo 
znał młodzież PIOTRKOWA ob. Gro- 
dek, podkreślając, że młodzież polska 
stanow. silne ogniwo frontu wałki o 
pokój. i 

Do 1.500 młodzieży przemawiał w 
RADOMSKU"'ab. Ktyćy referując u- 
chwały budapeszteńskie. W uchwalo 
nej rezolucji młodzież solidaryzuje 
się w pełni z uchwałami Kongresu i 
zapewnia, że w codziennej pracy nad 
odbudową Polski Ludowej przyświe- 
cać jej będa słowa ślubowania, złożo 
nego przez delegację polską na Kon- 
qresie. 

Masowe wiece młodzieży w ŁO- 
DZI, WROCŁAWIU, LEGNICY I w 
WOJ. ŚLĄSKIM przekształciły się w 
żywiołowe manifestacje młodzieży 
polskiej na rzecz pokoju. 

5.000 młodzieży w KRAKOWIE po 
wysłuchaniu sprawozdania z Kongre- 
su ob, Strzałkowskiego, podjęło rezo- 
lucję, w której zobowiązuje się do 
dalszej nieustępliwej walki o utrwa- 
lenie światoweqo pokoju. 

Wiece sprawozdawcze trwają. 


Kolejarze przygotowują Się 
do Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój 


WARSZAWA (PAP) — W tych 
dniach odbyło się plenarne posiedze- 
nie Zarzadu Głównego Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy, na którym szczegółowo prze- 
dyskutowano przygotowania do Mię: 
dźynarodowego „Dnia Walki o Pokój. 

„Plenum Zarządu Głównego ZZK 
— czytamy w uchwałonej rezolu- 
cji — wzywa kolejarzy do podej- 
mowania nowych zobowiązań pro- 
dukcyjnych i oszczędnościowych, 
które stanowić będą odpowiedź 
polskich mas pracujących na- nik- 
czemne zakusy imperialistycznych 
podżegaczy ”. 


Ludowe 


pokój światowy 


Ludowa Republika Chińska od- 
grywa ważna rolę w wielkiej ro- 
dzinie narodów świata, Powinni- 
śmy pozostac w sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim i z krajami de- 
mokracji ludowej, będziemy bro- 
nili pokoju światowego oraz bę= 
dziemy walczyli przeciwko woj= 
nie i agresji. 

Członek b. kuomintangowskiej de=- 
legacji pokcjowej w Pekinie Szao-Li- 
Czi poparł również całkowicie oma- 
wiane projekty stalutów. Szao-Li-Czi 
wyraził przekonanie, że po zakończe- 
niu politycznej konferencji. konsulta- 
tywnej jeszcze większa ilość osób 
przejdzie na stronę chińskiego obozu 
ewolucyjnego. 


Dalsze zwycięstwa 


na froncie chińskim 


PEKIN (PAP). — Jak podaje agen- 
cja Wolnych Chin, oddziały luvdówe 
zajęły miasto Haiteng, 30 km na za- 
chód od+portu Amoy. Zniszczono jed 
nostki nieprzyjacielskie w qórzystym 
terenie południowo-wschodniej czę* 
ści prowincji Kiang-Si. W prowincji 
Kansu (Chiny zachodnie) wyzwolono 
miasto Siako, leżące 100 km na połu- 
dniowy zachód od stolicy tej prowin- 
cji Lan-Czeu, 

Jednostki armii wyzwołeńcze| wkro 
czyły do stolicy prowincji Ning-Sia 
(północnoszachodnie Chiny) — Yine 
Cznan. * 


W kilku wierszach 


ZDERZENIE BOMBOWCÓW 
AMERYKAŃSKICH 


W. pobliżu Newark (Nottinghams- 
hire) zderzyły się dwa bombowca 
amerykańskie typu „Lincoln“ Dos 
tychczas znaleziono zwłoki 12 człon= 
ków załogi. 


FASZYŚCI W FINLANDII 

Prasa fińska donosi o utworzeniu 
nowej „narodowej partii centrum", 
w skłe1 której weszły osoby, repre- 
zentujące fińskie koła przemysłowe 
i obsza”yicze. 

Dziennik „Ny Tid“ stwierdza, że 
program nowej partii powtarza Sta 
re hasła fińskich faszystów. 


AFERA FINANSOWA 
W JAPONII 

Donoszą z Tokio, że związek prae 
cowników Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Zagranicznego Japonii ogłosił 
dane o skandalu, w który są wimie= 
szani wyżsi urzędnicy. tego minister= 
stwa. W aferze łapowniczej brali 
również udział urzędnicy Minister- 
stwa Komunikacji, Oświaty, Pracy i 
Zdrowia, dyrektorzy przedsiębiorstw 
państwowych oraz właściciele zakła= 
dów włókienniczych i gumowych. 

OFICEROWIE HITLEROWSCY 

W USA 

Korespondent dziennika „De Vaar= 
heid“ donosi z Frankfurtu nad Me- 
nem, że ostatnio wyjechało do Sta- 
nów Zjednoczonych 250 b. oficerów 
armii hitlerowskiej na przeszkolenie. 


Krótki Kurs Historii WKP (b)- 


ulubioną książką PZPR-owców 


MOSKWA. = Dziennik „Prawda* 
w korespondencji własnego wysłan- 
nika pt. „Ulubiona książka komuni- 
stów polskich“ donosi a wielkim za- 
interesówaniu  czlonków i kandyda- 
tów PZPR dla Krótkiego Kursu Hi- 
storii WKP(b). Klasyczna praca J. 
Stalina — podkreśla dziennik — sta- 
ła się dla nich książką podręczną. 

Wydawnictwo pzrtyjne — stwier- 
dza „Prawda — przygotowuje do 
druku serię broszur popularyzują- 
cych poszczególne rozdziały historii 
partii bolszewickiej. PZPR — pod- 
kreśla „Prawda“ — przygotowuje 


Szwajcaria nie dewaluuje 

BERN, (PAP). — Prezydent 
Szwajcarii Nobs oświadczył w par 
lamencie, iż rząd postanowił nie 
dewaluować franka szwajcarskie- 
go 


się do obchodu XI rocznicy ukazania 
się arcydzieła marksizmu-leninizmu 
— Krótkiego Kursu Historii WKP(b) 
S 


Wielki koncert 
chopinowski 


w Nowym Jorku 


NOWY JORK (PAP). — Pod 
auspicjami delegacji polskiej do 
ONZ i sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie, odbędzie się w 
Nowym Jorku 19 paździegnika 
wielki koncert chopinowski 

W koncercie wezmą udział or- 
kiestra symfoniczna pod batutą 
Franco Autori dyrygenta Filhar- 
monii Nowojorskiej, 
dwukrotnie w Polsce, pianiści 


Gimpeł į Jambor oraz tercet Man 
nasa 


który bawił * 


——— 
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Odwrotne 
skutki 


Wrogowie klasy robotniczej 


nie szczędzą sił i środków, by — 
jeśli nie opanować — to rozbić 
od wewnątrz niezależny ruch za- 
wodowy, by poddać go komen- 
dzie sprzedajnych prawicowych 
przywódców i uzależnić od dy- 
rektyw kapitału, Po Europie Za- 
chodniej uwijają się od dhiższe- 
go czasu chmary amerykańskich 
„działaczy“  pseudorobotniczych, 
jak słynny Irving Brown i jemu 
podobni, którzy za pieniądze De- 
partamentu Stanu i Wall-Street 
ryją, judzą, kuszą, dążąc do roz- 
Jamu i rozbicia robotniczych or- 
ganizacji zawodowych. 


Lecz wszystkie te usiłowania, 
podsycane potężnym  strumie- 
niem judaszowych dolarów, 
dają bardzo nikłe rezultaty. 
Światowa Federacja Zw. Zawo- 
dowych silniejsza jest dziś, niż 
kiedykolwiek, a na terenie kra- 
jowych związków rozbijącz 
noszą Taz 
atki 


wy- 


po raz dotktiw. 
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iadczy 
pismo, 


o tym m.in. 
wystosowane 
jedneco z atrentów 
Normana 
Achesona, w 
Thamas 


rożpacz 
przez 
rozłamowych 
Thomasa do min. 
którym to piśmie 
domaga się „wszczęcią 
śledztwa” w celu ustalenia, dla- 
czego rosna sily komunistów w 
ruchu zawodowym we Włoszech, 
dlaczego mimo usiłowań miejsco- 
wych vozbijaczy Włoska Konfe- 
deracia Pracy nie tylko nie osła- 
bła, lecz przeciwnie wzmocniła 
się pod wzęlędem organizacyj- 
mym i liczebnym. Nawet niektó- 
re chwiejne dotychczas elementy 
robotnicze we Włoszech — skar- 
ży się Thomas postanowiły 
pozostać w ogólnej Konfederacji 
Pracy, choć nie  szczędzona 
próśb, gróźb i dolarów, by skło- 


Hide 


Jak wynika z tego dokumen- 
tu, ogłoszonego na lamach rzym- 
skiej „Unita“, usiłowania rozbi- 
jaczy, popierane finansowo i po- 
ftycznie przez wszystkie ekspo- 
zytury kapitału amerykańskiego, 
wydają rezultaty wręcz odwrotne 
od zamierzonych. Świadomy, 
krzepnacy w walce meh robotni- 
czy W krajach Zach. Europy nie 
tylko odwraca się z pogardą od 
rozżbijaczy i mącicieli proleta- 
riackiej jedności, lecz równo- 
cześnie zwiera i wzmacnia swe 
szerepi, by z córaż większym 
zdecydowaniem, siłą i energią 
przeciwstawiać się ofensywie ka- 
ak- 


pitalistów, marshallówców, re 


cjonistów. 

Jest to zjawisko pomyślne, 
znamienne i wiele mówiące. Jed- 
ność ruchu zawodówego, manife- 
stowana m.inn. w licznych ak- 
cjach strajkowych we Włoszech, 
Francji i innych krajach Zacho- i 
du, tò ważny współczynnik w. o- 
gólnej kampanii antyimperiali- 
stycznej i antywojennej — oraz 
jedna z najgłówniejszych gwa- 
rancji zwycięstwa socjalizmu, dë- 
mokracji, postępu i pokoju. 


» . 


nić je do wystapienia. 


zzz 


Czy historia się powtarza ? 


Klika pogrobowców 
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Nacjonalistyczne marionetki | ich amerykańscy 
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mocodawcy 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu'') 


Wydarzenia ubiegłych kilku tygodni na terenie Bonn nasuwają na 


myśl twierdzenie, 


należałoby powiedzieć jeszcze bardziej dobitnie, 


że „historia lubi się powtarzać”. W tym wypadku 


że niestety powta- 


rząć się lubi. Byłem w tym czasie w Niemczech Zachodnich i z bli- 
ska obserwowałem to, co się działo we Frankfurcie i w Bonn; widzia- 


łem plakaty wyborcze o jątrzącej 
„kompleksu“ słuchałem gwałtownych przemówień 
zdumiewająco przypominających podobne wiece z 


ści; a gdy się jeszcze prócz tego 


stronach niektórych pism brutalne ataki przeciwko wszystkiemu, 
wiąże się z postępem, z prawdziwą demokracją i z socjalizmem, 


antywschodniego 
na wiecach, tak 
z niedalekiej przeszłó- 
widywało co dzień na pierwszych 
co 
to 


treści, pełnej 


w tych warunkach i w tej atmosferze —-ani wybór Heussa na fotel 


„prezydenta”, ani też fakt osadzenia kukły amerykańskiej — Ad 


GALES 


era — na urzędzie „kanclerza“ nie mógł być i nie był dla nas nie- 


spodzianką. 


Heuss — entuz'asta 

hitlerowskich metod 
Ag im jest Theodor Heuss, profesor 
9% wyższej Szkoły Nauk Polityczn. za 
czasów. Hitlera — wiadomo dostatecz | 
nie; warto jeszcze dorzucić kilka cie- | 
kawy ch i znamiennych szczegółów z 
tego działalności i wystapień. Otóż 
Heuss, obeeny „drezydent* Trizonii, 
nie tylko pochwałał hitlerowska agre 
sje na Polskę. W tym samym arty- 
kule o „wojnie totálnej“, w którym 
już na zawsze pogrzebał Polskę, pì- 
sząc o niej, jako o „byłym państwie”, 
Heuss nazywa Traktat Wersalski — 
wielkim „wymnuszeniem* w st 


do narodu niemieckiego. W innym 
znów artykule, wydrukówanym w 


dniu 5 marca 1938 roku z racji snot- 
kania w Berchtesgaden między Hit- 
lerem a kanclerzem Austrii — Schus 
chniggiem — Heuss już zawczasu wy- 
chwalał „Anschluss“ piszac, iż „wiel 
ki ruch polityczny, ożywiający cały 
naród (anstriacki!) nie da się Za- 
trzymać przez słupy graniczne“. 

„Ruch, o którym wspominał Heuss 
nie był, oczywiście, ruchem mas au- 
striackich ale ruchem maszerujących 
kohort, ruchem czołgów i czarnych, 
esesmańskich batalionów. 

Jawne antypolskie 
= = 
wystąpienia 

| jak rzekłem na poezątku, 

lubi się powtarzać. Widocznie 
dlatego Theodor Heuss stoi dziś na 
czele wprawdzie marionetkowego, ale 
za to ultranacjonalistycznego „rzą- 
du“ w Trizonii, a jego bliski przyja- 
ciel+i-druh partyjny, przewodniczacy 
FDP „wolnych. demokratów" w He- 
sji — Euler może z hitlerowskim tu- 
petem oświadczyć w dziesięć lat po 
rozpętaniu przez Niemcy wojny, że... 
oho! za rok „staniemy znów nad 
Wisłą! 

„Premier“ tego marionetkowego 
towarzystwa, kancierz Adenauer, któ 
rego już dziś niektórzy Niemcy nazy- 
wają z pietyzmem Fuehrerem, (esej 
odpowiednim uzupelnieniem „prezy 
denta“ Heussa. Już w pierwszym wy 
wiadzie, udzielonym korespondentowi 
„Daily Mail“, Adenauer oświadczył, 
iż wprawdzie wydarzenia nie dojrza- 
ły jeszcze do tego, aby wojskom nie- 
mieckim powierzyć obronę Zachodu, 
ale pozostawił wiele do myślenia na 


NZ NN ŻA 


temat odnowienia zarówno pruskich 


tradycji wojskowych, jak i samego 
neofaszystowskiego wojska, 
Amervkańscy mocodawcy 


Jasna rzecz, że myśli, zawarte za- 
równo w wywiadzie Adenauera, 
w jego pierwszej deklaracji rządo- 


wej, musisły być uzgodnione z ame- | 


morcodawcami. Oni to 
dawnych hitle- 


rykańskimi 
przecież delegowali 
rowskich generałów i zbrodniarzy wo 
jennych, generałów Haldera, Remera 
i Guderiana do szkolenia niemieckiej 
„policji* pa zachodzie, która to „po- 
lieja” dla celów, znacznie przekracza- 
jących jej kompeteneje została uzbro 
jona w amierykańską broń i w ame- 
rykańskie czołgi. 

Gabinet z Bonn, składający się z 
chrześcijańskich demokratów oraz z 
wolnych „demokratów“ o pokroju 
Heqssa, został starannie dobrany, 
tak, aby w programie rządu nie uro- 
nić nie z tendencji nacjonalistycz- 
nych, aby nie pominąć niczego, co 
mogło hy być użyte do walki z socja- 
lLzmem. Adenauer w swym „expose“ 
przyznał się z cyniczną szczerością 
do tego, iż w prywatnym kapitale 
widzi zbawienie Niemiec. Dodał on 
również, że wroga należy szukać na 
lewicy, a równocześnie wystąpił w 
roli obrońcy wszystkich unieszczęśli- 
wionych przez sądy denazifikacyjne 
hitlerowców: 

Było to bardzo wyraźnym rzuce- 
niem wyzwania pod adresem również 
i socjaldemokratów, dopiero teraz o- 
rientujacych się, jakie skutki dla ich 
partii przyniosła katastrofalna, zdra- 
dziecka polityka Schumachera kuma- 
nia się ż nacjonalizmem. 1 tu histo- 
ria znówu się powtórzyła, gdyż tak 
tyka socjaldemokratów we wrześniu 
1949 roku bardzo przypomniała poli- 
tyke kierownictwa SPD z roku 1932, 
kiedy to, dzięki poparciu udzielone- 
mu przez frakcję socjaldemokratów 
w Reichstagu, Papen mógł stanać na 
czele rządu is utorować drogę Hitle- 
rowL 

Komunistyczna Partia 

Niemiec trwa w walce 

Jedyna partia w'Nienieczech Zachod 
nich, która z całą otwartością prze- 
ciwstawiła się nacjonalistycznej pro- 
pagandzie i która, zarówno w okre- 
sie wyborów, jak i już. na terenie par 
lamentu wypowiedziała swój sąd o 
sytuacji, powstałej w Bonn i o zdra- 
dzieckiej roli prawicowego kierownic- 


Zuatoga EPZEPEE Nr 7 


manifestuje ma rzecz pokoju 


Sala PZPB Nr 7 nie pomieściła 
wszystkich robotników tak, że duża 
część stała na dworze ciekawie przy- 
słuchując się przez otwarte okno. Na 
mównicy 1adny tow. Jeziorny przy: 
pomina zebranym, że 2 październiku 
będzie Międzynarodowym Dniem Wal 
ki o Pokój, 

, — Naszą odpowiedzią podżegaczom 
wojennym — oświadcza tow. Jezior- 
ny — jest większa wydajność pracy, 
współzawodnictwo i odbudowa znisz- 
czonego kraju. Każdy metr tkaniny, 
każdy wagon wegla wydobyty przez 
górnika polskiego, to pocisk rzucony 
w imperiallistów i podzegaczy wojen- 
nych. I dlatego Międzynarodowy 
Dzleń Pokoju łączy się u nas ściśle z 
wykonaniem planów produkcyjnych i 
zobowiązań  przyjcetych przez załogi 
fabryczne. My, wszyscy pracownicy 
„siódemki pracą najlepiej uczcimy 
sień Pokoju. 

Przedstawiciel Związków Zawodo- 
wych—fow. Andrzejak wczwał wszyst 
kich zćbranych. aby w dhiu 2 paź- 
dziernika wzięli jak naświększy n- 
dział w maniiestacjach na cześć świę 
ta pokoju. 

O przedterminowym wykonaniu pla 
nu mówił dyrektor naczelny — tow. 
Trzęsowski, wykazując, w jakim pro- 
cencie zobowiązania zostały już wy- 
kónane i ile jeszcze pozostało da zro 
bienia. , 

Na wezwanie «'yrektora odpowie- 
dzieli przedstawiciele poszczególnych 
sddziałów produkcji. Tow. Balcerzak 
-— twórca pierwszego w Polsce zespo 
łu konkursowego w przemyśle baweł 
nianym przyrzekł w imieniu tkałni, 
że do dnia 7 grudnia załoga tkalni 
wyprodukuje zaplanowaną ilość me- 
trów tkanin. 

Tow. Kobza z oddziału przygoało- 
wawczego tkalni oświadczyła, że ce- 
lem uczczenia Święta pokoju robot- 
nicy pogłębią i rozszerzą współzawod 


nictwo pracy. Prządka — tow. Maria 
Wituła złożyła przyrzeczeńie, że ro- 
botnicy przędzałni wykonają plan 
roczny na dzień 7 grudnia. | 

Tow. Jan Wolniak — brygadzista 
oddziału przygotowawczego zobowią 
zał się w imieniu swych towarzyszy 
pracy podnieść jakość osnów. Następ 
nie przemawiały tow. Kalinowska — 
przedstawicielka Ligi Kobiet i przewo 
dnicząca ZMP Krystyna Szczecińska, 
Apelowały one do młodzieży i do 
kobiet-matek, aby w dniu 2 paździer- 
nika. zamanifestowały swą solidar- 
ność z wielomilionowymi rzeszami lu 
dzi pracy, ludzi pragnących ORO 

Nie brak było i wypowiedzi pra- 
cowników umysłowych, w mieniu 
których tow, Misiula złożył przyrze- 
czenie zwiększenia wydajności pracy 
i pełnego zrealizowania plann oszczę 
dnościowego. 

Zebrani gorącymi oklaskami witali 
oświadczenia robotników 1 gromko 
podchwytywali wznoszone przez nich 
okrzyki na cześć Związku Radzieckie- 
go, tow. Stalina, na cześć współza- 
wódnictwa pracy i sojuszu robolniczo 
chłopskiego. 

Dosłownie burzą okiasków akcep- 
towano odczytaną przez tow. Jezior- 
vego rezolucję, w której załoga PZPB 
Nr 7 pragnąc podkreślić swój bezpo- 
średni udział w walce o pokój pòsta- 
nowiła wykonać w terminie plan pro 
dukcyjny, zlikwidować nieusprawie. 
dłiwione nieobecności, rozszerzyć 
współzawodnictwo pracy i masowo 
wstępować w szeregi Towarzystwa 
Przyjažzni Polsko-Radzieckiej. 

Utworzono także stały KOMITET 
POKOJU przy PZPB Nr 7, do którego 
weszli tow. tow, Helena Biesińska — 
przewodnicząca Rady, Władysław Su 
chedolski — sekretarz PZPR, Franci- 
szek Trzęsowski -— dyrektor naczel- 
ny, Wojciech Balcerzak 1 Stanlsiawa 


Cecylia Strójwąs — przewodnicząca 
Ligi Kobiet, Antoni Misiula — prze- 
wodniczący TPPR, Antoni Staniszew- 
ski — przewodniczęcy TPŻ j Krysty- 
na Szczecińska przewodnicząca 
ZMP. 

Zebranie zakończono odśpiewaniemi 
Międzynarodówki, 


(sam.) 
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twa SPD, jest partia komunistycz- 
na. W wydanej na teń temat dekla- 
racji, kierownictwo KPD oświadczy- 
ło ostatnio: „Już raz przez błędną 
decyzję w wyborach do Reichstagu w 
roku 1933 naród niemiecki wzmocnił 
te siły reakcji i wojny, które dopro- 
wadziły Hitlera do władzy, a w kon- 
sekwencji całe Niemcy do katastro- 
fy. Wówczas to ostrzegali komuni- 
ści Niemców, że Hitler — to wojna 
i nieszczęście dla narodu, 

Dziś komuniści podnoszą znowu 
swój głos — w walce o narodową 
jedność, o sprawiedliwy układ po- 
kojowy, o zaprzestanie 
wojennych, aby przez to zapobiec 
zawczasu jeszcze większej dla naro- 
du niemieckiego katastrofie. KPD 
trwa w walce. W dzisiejszej wałce 
mie jest ona osamotniona. W opar- 
cia o 700-milionowy front pokoju w 
całym świecie zmierza, KPD śmiało, 
mo trudności, do eelu I dlatego 

dzej czy później jej ostrzegawczy 
glos, głos rozsądku i sumienia, po- 
trafi otrzeźwić masy niemieckie i 


|zmobilizować je do samoobrony prze 


| ciwko machinacjom 


Heussa i całej 
jego kliki. 

Pomimo manewrów reakcji nie- 
mujockiej i popierających ją imperia- 
listów anglosaskich historia się 
nie powtórzy. PA Marschak, 


Wspólnym 


Zwiazki Zawodowe *"*% 


„Miliony ludzi pracy na całym świe 
cie przeciwstawiają się wojennym dą 
żeniom imperialistów, Miliony pro- 
stych ludzi protestują przeciwko obłę 
dnej polityce imperialistów. Nasz na- 
16d, który w ciągu ostatniej wojny 
poniósł tak straszne straty, niczego 
bardziej nie pragnie, jak pokoju”. 

Tymi słowy zagaił przewodniczący 
ORZZ tow. Widawski, konferencję 
przewodniczących i członków Rad Za 
kładowych, przewodniczących Zarzą- 
dów Oddziełów i Okręgów oraz akty 
wu związkowego, poświęcona omó- 
wienńiu ogromnej kampanii w obronie 
pokoju, jaka rozpoczęły Zwiazki Za- 
waudowe. 


Kampania ta otrzymała odpowied- 
nią oprawę organizacyjną i jest pro- 
wadzona ma wszystkich szczeblach 
awiazkowych. Specjalny okólnik Cen 
tralnej Rady Związków Zawodowych 
daje dokładne wytyczne dla realizu- 
cji mchwały Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. A więc we 
wszystkich zakładach pracy zostają 
powołane Komisje Organizacyjne ob- 
chodu Międzynarodowego Dnia Po- 
koju W skład ich winni wchodzić 
przedstawiciele Związków Zawodo- 
wych, PZPR i wszystkich organizacji 
spolecznych, działających na danym 
terenie. 

Obecnie są organizowane we wszy 
stkich fabrykach, PGR-ach, urzędach 
i instytucjach krótkie, piętnastominu- 
towe masówki, poświęcone omawia: 
niu sprawy pokoju. Jest rzeczą god- 
na „podkreślenia, że na masówkach 
tych robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi masowo wstępują w szere- 
gi Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Na tychże zebraniach, w 
większych zakładach pracy, zatrud- 
niających ponad 500 pracowników, 
zostają wybierane stałe Komitety 
Obrońców Pokoju. 

W sobotę, dńia 1-go października, 
*Puwiatowe lub Miejskie Komisje Or- 
ganizacyjre obchodu Międzynarodo- 
wego Dnia Pokoju lub Powiatowe 
Komitety Obrońców Pokoju zorgani- 
+. 


Wow goezpośliek Wo {aglas rnas 


Hearst- kawaler orderu 


podžegań |; 


„Bałkańskie imperium Tito" 
| — rozsypuje się w gruzy 


zują capstizyki z udziałem kół i klu- 
ków” sportowych, młodzieży zakłado- 
wych organizacji i członków Komi- 
telów Pokoju, natomiast w dniu 2-go 
października masowe imprezy spor- 
tewe oraz pokazy zespołów świetlic 
zw iązkowych. 

W ciągu całego miesiąca paździer- 
nika będą odbywać się rozszerzone 
plenarne posiedzenia Rad Zakłado- 
wych, na których przedstawiciele dy 
zekcji składać będą sprawozdania z 
wykonania planów i zobowiązań. Ze- 
brania takie bedą miały swoją głę- 
boką wymowę. W ten sposób bowiem 
ra histeryczne potrzasanie bombą ato 
mową odpowiadamy spokojnym wy- 
liczańiem ilości wyprodukowanych 
fkanin, wybudowanych domów, zmon 
tewanych. traktorów, wykazami wzro 
stu produkeji u nas, przy katastrofal 
nym jej spadku u nich. 

W tej akcji po raz pierwszy zosta- 
nie na szeroką skalę wykorzystany 
aparat mężów zaufania. Uchwały ple- 
ważki posiedzeń Rad Zakładowych 
będą bowiem przekazywane do grup 
związkowych właśnie za pośrednic- 
twem mężów zaufania. To przygotiije 
cjunt do ogólnego zebrania załogi, 
pa którym  dyickcja również złoży 


wysiłkiem 
a obronimi ;bromimy 
organizują ORO 


pokój! 


kampanie pokojowa 


krótkie sprawozdanie, a załoga aceni 
swoje osiągnięcia i następnie, po krót 
kiej informacji politycznej, podejmie 
cdpowiednią rezolucję przeciwko pod 
żegaczom wojennym. 

W większych zakładach pracy, po- 
siedzenia Rad Zakładowych i zebra- 
nia załóg winny odbyć się jeszcze 
przed í października. | 

W dniu Pokoju — 2 października, 
w Łodzi, na Placu Zwycięstwa, odbę- 
dzie się o godz. 10-ej rano WIELKI 
WIEC W OBRONIE POKOJU. Nie- 
wątpliwie wszyscy ludzie pracy, 
wszyscy mieszkańcy Łodzi, wylegną 
w tym dniu na ulice, by zademon- 
strować swą niezłomną wolę pokoju. 

Tego samego dnia, przeprowadzona 
będzie zbiórka na rzecz Funduszu Mię 
dzynarodowej Solidarności Pracują- 
cych. Należy pamiętać, że każda zło- 
tówka złożona do puszki na Fundusz 
S»łidarności, to. pocisk godzący w 
podżegaczy wojennych, to dowód iącz 
ności z masami pracującymi całego 
świata, które są jedyną siłą zdoiną 
uratować pokój. 

A więc w dniu 2 października 
wszyscy na wiec! Nie może zarak- 
nąć nikogo, komu pokój jest drogi. 

Klim 
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Zjednoczenie ruchu ludowego 


W niedzielnych numerach - obu 
pism ludowych — „Dziennika Ludo- 
wego” i „Gazety Ludowej” ukazały: 

+ 


Świętego Sylwestra 


Za propagandę hitleryzmu — wysokie odznaczenie papieskie ... 


NOWY JORK (TELEPRESS), — 
Papież mianował słynnego amry- 
kańskiego magnata prasowogo, Wil- 
lama Randolpha Hearsta — kawt- 
lerem Ordern Św. Sylwesfra. 

Hearst jest w Siarach Zjednaczo= 
nych rzecznikiem amerykańskiego 
faszyzmu i dzialalność jego podobna 
jest do działalności bezwstydnego ra 
sisty, Sireichora, nropzzatora idei fa 
szystowskiej w hitlerowskich Niem- 
czech. 

Latem 1984 roku. 
do Niemiec i ugruntował wówczas 
swe poparcie dla nacizmu na so- 
lidnych finansowych podstawach. 
Podpisał on wówczas kontrakt z rzą 
dem hitlerowskim, mocą którego 
miał otrzymywać rocznie nume 
400,000 dolarów za propagowanie hit 
leryzmu na łamach swych dzienni- 
ków w Stanach Zjednoczonych. Bez- 
pośrednio po wizycie Hearsta w 
Niemczech hitlerowskich, podległa 
mu prasa rozpoczęła nową histerycz- 
ną kampanię oszczerstw, skierowa- 
nych przeciwko Związkowi! Radziec- 
kiemu, oraz propagandę antystraj- 


Hearst przybył 


Majchrzakowa - — — przodownicy pracy,'xową. Pozatym dzienniki koncernu 


Hearsta zaczęły propagować takie 
hasla. jak: „Usuńtny wszysikich 1a- 
dykglnych profesorów i studentów z 
uniwersytetów amerykańskich". 
„łFaszyzm — nisa} wówczas H r 
war le redaltcyjnym. czylanym 


1 pizez 30) meionów obywa- 
tell amerykańs<cich — jest ruchem 
przeciwnym  komunizmowi i daży 


do uniemożliwienia przejęcia wladzy 
przez najmniej zdolne į najmniej go 
dne zaufania klasy.. Proletariusz nie 
ma własności, ponieważ posiada naj 
niższą inteligencie nie jest zaradny 
i gospodarczy. Proletariat stanowi 
klasę obywateli najmniej zdolną do 
prowadzenia swych własnych spraw 
i co za tym idzie najmniej cdpowie- 
nią do kierowania sprawami pañ- 
stwowymi*. 

Niezależnie od posiadanego olbrzy 
miego, koncernu prasowego. Hearst 
jest właścicielem największej kopal- 
ni złota w Ameryce. Interesy jego 
w Cerro de Pasco = Copper Co w Pe- 
ru były aż do ostatniej chw:li ściśle 
związane z interesami Morgana. 
Hearst posiada również kopalnie zło 
ta i srebra w Meksyku setki tysięcy 


ia A" AMP 


hektarów ziemi w Meksyku i Kali-; 
fernii, milicnowej wartości posiadio- 
ści na terenie Nowego Jorku, kina i; 
teatry, fabryki papieru, radiostacje | 
oraz fabryki konserw. Jest on czlon=1 
kiem Dyrekcji, pbahowanego przez 
a National Si ty Bank, 4 
E z Iring 
Trust Compeny kostola inej pzez 
Morgan ra i Duponta; dysponuje cs | 


nymi udziałami w Nstionai Swiety 
Company. podległej grupom Morga- 
na i Rockefellera, 

William Randolph. Hegrst jest 
również udziałowcem koncernu ban- 
kowego Diannini, uważanego za naj- 
większy w St. Zjednoczonych i na-i 
leżącego do największych na ś$wie-l 
cie. Nikt dotychczas nie był w stanie | 
zorientować się w rozległych intere- 
sach į majątku Hearsta, 

"ren słynny faszysta amerykański 
mieszka w urządzonej z bizantyń- 
skim przepychem rezydencji w San 
Simeon w Kalifornii. Rezydencję o- 
tacza olbrzymi park, który roi się 
od członków przybocznej straży tego 
magnata prasowego. Hearst bowiem 
drży ustawieznia a swaje życia. 


się artykuły, omawiające proponowa- 
ną na wspólne obrady Rad Naczel- 
nych. Stronnictwa Ludowego i Pol- 


skiego Stronnictwa Ludowego uchwa 


łe o ziednoczeniu ruchu' ludowego. 
Aleksander Juszkiewicz, sekretarz ge 
neralny SL. pisze na łamach organu 
swego stronnictwa: 


„Droga do zjednoczenia nie była 
łatwą: cechowała ją wyiężona pra- 
ca zarówno Stronnictwa Ludowego, 
jak I odrodzonego Polskiego Stron- 
nictwa Lutowego nad uwolnieniem 
rachu ludowego z wszelkich szko- 
diiwych, ideologicznie antyludo- 
wych tendencji i wpływów, będą- 
cych naraślą ohszarniczo-kulacką 
na jego cielt; była pracą nad oczy- 
szczeniem wlasnych szeregów z lu 
dzi wrogich sprawie ludowej, ob- 
cych nam kłasowo i ideologirzrie, 
W sumie, po okresie coraz ściślej- 
szego współdziałania SŁ z PSL, dro 
ga ta doprowadziła do ustalenia 
programu działania na /współrej 
podsiawie ideologicznej”. 

Następnie zaś stwierdza: “ 


„dedaoczymy się dla, wialkieno 
celu: jednoczymy Się, by ruch iu- 
dowy mógł wnieść jeszcze większy 
wkład w budowę Polski Ludowej, 
by mógł wydźwignąć wieś na wyż- 
szy poziom życia gospodarczego i 
kulturalnego oraz całkowicie wy- 
zwolić ją z resztek pozostałości wy 
zysku. Zespalając szeregi rachu lu 
dowego pomnożymy wysiłki chło- 
pów, wspierając światowy obóż po- 
koju, któremu przewodzi nasz po- 
krin sojusznik Związek Radzie- 
c 
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Organizaci 


Działalność grup partyjnych w oddziale „C” PZPB Nr 3 


1 Sekretarz qrganizacji od 
skarżył się, że zbyt rzadko 
szych zakładów pracy. Rze 
centrali „bawełnianej trójk 
nej, załoga oddziału „C“ m 
cią i niępowodzenia. swoją 


działowej w PZPB Nr 3 słusznie 
zaglądamy do oddziałów więk- 
czywiście, piszemy przeważnie o 
i“ a tymczasem tutaj, przy ul. Kąt 
a swe odrębne życie, swe osiągnię 
organizację podstawową i Radę 


Zakładawą. Oddział „C“ stanowi ważną część składową za 
kładów „bawełnianej trój ki“. 


Zadania 
grup partyjnych 


L okal Sekretariatu organiza- 

cji jest nie wielki i jeszcze 
nie zupełnie urządzony. Przeno- 
sił się bowiem dotychczas z miej- 
sca na miejsce w miarę, jak nastę 
powały kolejne komasacje drob- 
nych zakładów. Na biurku stos 
grubych, starannie oprawionych 
zeszytów. Są to sprawozdania z 


dziąłałneści poszczególnych grup 
partyjnych, 


: Tow. Jan Dobrogowski 


Organizacja partyjna przy od 
dziale „C* liczy 150 członków, 
zorganizowanych w 7-miu gru 
hait (etz: tx ada Ak 


_ 
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w Łódzkiej Fabryce Zegarów 


Wśród zgrzytu wiertarek; obrabiarek 
i wielu innych maszyn, pracujących w 
Łódzkiej Fabryce Zegarów, trudno pro 


wadzić spokojną rozmowę. Przy stoli- 
ku w małym kantorku siedzą znani racja 
nalizatorzy, tois tow, Norbert Wopiñ- 
ski i Franciszek Bogucki, Właśnie opu- 
ścili swe warsztaty, a ręce ich są jesz 
cze czarne od smarów i metali, Na sto- 
liku (tak, jak to widać na zdjęciu) u- 
stawili sporządzone przez siebie specjal- 
ne przyrządy do wytwarzania pierścieni 
przy wagonowych lampach gazowych. 
W jaki sposób wykonytwano je do- 
tychczas?. ~- 
Opowiadając o tym prowadzą mnie 
obaj do stosowanych dotychczas prays 
sadów, t.zw, drykierek. Na tych pro- 
wizorycznych maszynkach tylko wysoka 
wyluedlifikotcany rzemieślnik: mógł prze- 
prowadzić skomplikowane wygięcia piarś 
cienia, Cześć roboty musiał wykonać 
ręcznie, Dlatego wyrób pierścieni trwał 
digo, dość powiedzieć. że dwóch dry: 
kierów moglo sporządzić w ciągu mie- 
siąca tylko 300 sztuk. A tymczascyi 
rośnie tabor kolejowy — a wraz z 
nim. zapotrzebowanie na lampy gazowe. 
Ale od czego bystry umysł robotnika, 
któremu sprawy te leżą na sercu i któ. 
ry zastanawia się nad ulepszeniem i 
uspracnieniem tego, co jeszcze nie funk 
cionuje należycie? Stary tokarz bry: 
gadzista, — tow. Norbert Wonpiński, i 
ślusarz — kierownik narzędziowni tow. 
Franciszek Bogucki, nieraz przystawali 
przy drykierkach, obmyślając, jakby przy 
śpieszyć proces wyrobu pierścieni i w 
jaki sposób oszczędniej wykrawać” for: 
my z blachy cynkowej, 
~ am, Zamiast krażków. których środki 


Winn a 


Udoskonalenia 


pach. Kierunek ich działalności 
nadawany jest przez grupowych. 
utrzymujących stałą, bezpośrednią 
łączność z sekretarzami organiza- 
cji, tow. tow. Nowakiem i Domal- 
skim. Każda sprawa, którą należy 
przeprowadzić na terenie zakła- 
dów, każda akcja, zmierzająca do 
poprawy produkcji, jest zapocząt- 
kowana właśnie przez grupy par 
tyjne. Zadania członków grup są 
różnorodne. Przeglądamy zeszyty 
i czytamy: À 
„eadwmie dla tow, Dobrogowskie 
40: w ciągu najbliższych dni ża- 
bezpieczyć transmisję przed dwa- 
Ligi dopilnować norządku ra salt", 


Przęrzucamy następne kartki: | 


sadis du tow. Jawy comic 
Joni dopilnować «by tkacze opusz- 
sili mniej roboczogodzin, Zadanie 
da tow, Adomskiego: rozżprawa- 
zej 


nane? 
Towarzysze pokazują oczywiste 
dowody, że w istocie zmniejszyła 
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Czy zadania te zostały wyko- | 
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o wszystkim od towarzyszy Wal- 
czaka i Dobrogowskiego. 


Organizacja partyjna - 
nerwem żiabryki 
kaczki, z którymi rozmawia 
` my, należą do grupy tow. 

Dobrogowskiego. . Są to stare par 
tyjniaczki, które dobrze wiedzą, 
jaka jest ich rola wśród załogi 
tkalni. Tow. Dobrogowski powo- 
łuje je do każdej akcji, której po- 
wodzenie zależne jest właśnie od 
ich udziału. Tak było z akcją 
zwalczania nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności i przedwczes- 
nego opuszczania pracy. Obecnie 
już nie ma wypadków, aby ktoś 
przed upływem 8-miu godzin od- 
chodził od warsztatów. 

Wszyscy znają tu doskonale 
tow. Nowaka i on każdego zna, na 
wet z imienia. Z różnych zakat- 
ków sal produkcyjnych podchodzą 


| do niego pracownicy. członkowie 


Partii i bezpartyjni, wyłuszczają 
swe klopoty. proszą o radę i po- 
Tow: Nowak dla wszyst- 
kich znajduje słowo 'życzl wości, 
orientuje się doskonale we wszyst 
kich sprawach. Włośnie w tkal- 


deić większą ilość prasy partyj- |n: zdarzyła się awaria. Oczywiś- 


c'e, zawiadomiono i tow Nowaka. 

— Z jakiego powodu? Co jest 
przyczyną uszkodzenia? Po paru 
minutach wiadomo już, że prze- 
tarf się wał i że naprawa trwać 


się ilość opuszczanych godzin, że | musi kilkanaście godzin. Sekre- 


transmisje zostały naprawione. 


Grupy partyjne spełniają rzeczy- | Tióntową, 
wiście swe zadania, co prawda jed [na 


tarz wnet organizuje brygadę re 
; zabezpięcza materiał 
krosnach przed zabrudzeniem, 


ne lepiej, inne gorzej. Najlepiej | zawiadamia tkaczy, że stracone 
wypełniają swe obowiązki grupo- | godziny odrabiać będą w sobotę. 


wi tow. tow. Walczak i Dobrogow 


— Nowak, ach, ten jest stale na 


ski, — przewlekacz i smarowacz | salach produkeyjnych — opowia- 


m 
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na tkalni oddziału C. Czy wątek | dają z uśmiechem najlepsi tkacze 
zły lub osnowa, czy zepsuło się| oddziału „C“, małżeństwo Stefan 
coś, tow. Nowak natychmiast wieji Helena Pawlakowie, wytwarza- 
400400044040000040000000 | jacy ponad 70 procent extry. O- 


boje są bezpartyjni, ale jednocze- 
śnie przyznajągże organizacja od- 
działowa żyje zagadnieniami pro- 
dukcji i troszczy się, aby wszyst- 
ko funkcjonowało jak najlepiej. 

— Jestem bezpartyjna, lecz 
szczerzę mówię, że tutejsza orga- 
nizacja oddziałowa jest nerwem 
naszej fabryki, stwierdza prządka 
ob. Wieczorek. 

Inna prządka, tow. Władysława 
Grendys bez namysłu wymienia 
nam swą grupową i mówi, opowia 
da, jakie zadania poleciła im osta 


tnio organizacja w dążeniu do 
podniesienia ilości į jakości pro- 
dukcji. 

Wyniki ścisłej współpracy kie- 
rownictwa zakładu. partii i Rady 
są oczywiste. Przędzalnia wyko- 
nuje plany w 115 procentach prz 
95 procentach primy Tkalnia w 
107 procentach i 66 procentach 
primy. Jednak tow. Nowak, nie 
jest jeszcze zadowolony z dotych- 
czasowych wyników, 

— Musimy pracować jeszcze le- 
piej i podnosić stale procent pri- 
my i extry — napomina towarzy- 
szy partyjnych i bezpartyjnych. 


Słusznie postępuje tow. Nowak. 


pozostają nie wykorzystane można z po 


Nasi korespondenci fabryczni piszą , 


NAANAANNAANNAKNANAENJANDANEZANNNZENNNEKEEZEZENI 


Tow. Czesław Walczax 


Na tym zyska organizacja oddzia 
lowa i zakład pracy przy którym 
ona istnieje. Stałe i ustawiczne 
dażenie do ulepszenia metod pra- 
cy do stwarzania nowych form or 
ganizacyjnych winno być celem 
każdej organizacji podstawowej i 
oddziałowej PZPR. 
H. Sam: 


Str, 3 


| Przyjaciele 


Za wiedzą i zgodą okupacyjnych władz amerykańskich, przybyła do Je 
ponii misja „duchowna, złożona z przedstawicieli kleru hiszpańskiego. 
© charakterze i celach tej misji najlepiej świadczą szczegóły przyjęcia, zgo. 
tewunego jej przez zastępcę gen. Mac Arthura — również gen. Wiloughby. 

W długiej i lewiecistej mowie, wygłoszonej na bankiecie powitalnym, 
gen. Willoughby wyliczył zasługi Watykanu w walce przeciwko „niebez. 
pieczeństwu marksizmu“, po czym ze wzruszeniem oświadczył, że frans 
kistowska Hiszpania zajmuje jedna z pierwszych miejsc na froncie walli 
z siłami demokracji i postępu. Przemówienie zakończył gen. Willoughby 

plomiennym dytyrambem na cześć gen. Franco, z którym, jak wyznał, po- 
zostaje w przyjacielskich stosunkach już od r. 1923, y E 

Juk podaje faszystowska prasa hiszpańska, wszystkim czonkom misji 
, duchownej” ofierował gen. Willoughby cenne podarki, Najlepszym jednak 
dla nos prezentem — piszą zachwyceni faszyści z Madrytu — jest prze- 
mówienie, wygłoszone przez gen. Willoughby". 

Te zachwyty nie wymagują komentarzy, Można by tylko dodać, „że 
podobnych „prezentów Franco i jego falangiści otrzymali w ostatnich 
czasach o! wojskowych i cywilnych dygnitarzy amerylańskich — sporo. 
Generałowie i dyplomaci USA, tłumnie od pewnego czasu odwiedzają Hisz- 
panię, w celach rzekomo „prywatnych“ i „kurtuazyjnych”, sypią duserami 
w stronę een. Franco, niczym z rogu obfitości. Z prezentów krasomów» 
czych i bardziej materialnych, ofiarowanych mu przez imperialistów ame- 
rykańskich, dałoby się już utworzyć dużą kolekcję, będącą wyrazem spójni 
i solidarności pomiędzy gieldziurzami z IMall-Street a faszystowską ich cze- 
ludzią z Madrytu. Ta solidurność stoi czujnie na straży przywilejów ka- 
pitalistycznych, co w języku zainteresowanych nazywa się „alka z nie 
bezpieczeństwem marksizmu”, 

i ri B. D. 
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Dzieci - otaczamy serdeczną troską 


Odwiedziny w żłobku PZZPP Nr I 


W małym, pofabrykanekim pałacy- 
ku przy ul. Targowej Nr 30, mieści 
się wzorowy żłobek PZZPP Nr 1. 

Po lśniących czystością schodach 
udajemy się na pierwsze pietro, gdzie 
na frontowych drzwiach widnieje ta- 
bliczka z napisem: „Żłobek PZZPP Nr 
1 — czynny od godz. 6.30 do 16-ej'. 

Wchodząc tu, najpierw znajdujemy 
się w pomieszczeniu, wypełnionym 
licznymi szafami. 

— Przybywające rano matki tu 
rozbierają swe pociechy — objaśnia 
nas kierowniczka źżłobka, ob. Anicla 
Szosland, — i przebierają je w odzież 
żłobka, Każde dziecko posiada włas- 
ną szafkę, do której wkłada się u- 
branka domowe, które dopiero wie- 
ezorem zabierane są z, powrotem. 
Ostrożność tę zachowujemy ze wzglę 
du na obawę przyniesienia zarazków 
zzewnątrz żłobka. Zdrowie dzieci w 
żłóbku jest naszą największą troską. 
Dzięki‘ tej ostrożności od czasu za- 
łożenia, tj, od 1945 roku, nie mieliś- 
my tu ani jednej zakaźnej choroby. 

W następnych, jasnych, przepojo- 
nych światłem, lśniących czystością 
i bielą lakieru pokojach mieszczą się 
łóżeczka oraz „kojki dla „raczków*, 
tj, dzieci nie umiejących jeszcze sta- 
wać ò własnych siłach na „nóżkach. 
Wita nas tu radosny szczębiot i gą- 
worzenie najmłodszych pociech. Zdzi- 
wieni jesteśmy niewielką ich ilością, 
Pytamy więe ob. Szosland, ile. jest 
tutaj dzieci ? 

— Dzieci ogółem mamy 52, w tych 
zaś pokoikach umieszczone są naj- 
młodsze, od 2 miesięcy do 2 lat — 
wyjaśnia nam. Pozostała część 
dziatwy śpi teraz w sypialni. 

Istotnie, na ustawionych w czte- 
rech rzędach leżakach spoczywają 
starsze dzieci. Prawie wszystkie u- 
śmiechają się przez sen, jest im tu 


gródek. Tam w pogodne dni używa 
słońca i powietrza starsza gromadka, 
Trawniki, kwietniki, basen z wodą i 
piasek dla zabawy oraz stojące w a= 
lejkach ławeczki składają się na este 
tyczny wygląd ogródka. 

* + * 


— Jak przedstawia się współpracą 
z dyrekcją, Radą Zakładową i orgam 
nizacją partyjną ? — zadajemy ostat» 
nie pytanie. $ 

— Na to nie trzeba odpowiadać — 
mówi kierowniczka, — Sami widzłe 
cie, że dzięki tej współpracy i opie» 
ce mamy tu jeden z lepszych źłob= 
ków w Łodzi. 

Rzeczywiście, owoce tej współpra« 
cy widoczne są już na pierwszy rzuł 
oka. W. H. 


Organizacja 
_ partyjna 


dobrze i przytulnie, często lepiej, jak 
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w domu. 

Po chwili rozlega się dzwonek na 
obiad. W jadalni na malutkich sto- 
łach ustawiono już obiad. Apetyczny 
zapach rosołu z kury mile drażni po- 
wonienie. 

— Dzieci otrzymują posiłki 8 razy 
dziennie, Wyżywienie jest bardzo do- 
bre, Na każde dziecko przypada 260 
złotych dziennie z funduszu socjalne- 
go, a to w zupełności wystarcza na- 
wet na kupno dzieciom czekolady i 
owoców. ; 

Oto właśnie wchodzi starszy pan 
w rogowych okularach, To lekarz. 
|Dziś przypada ogólne badanie, odhy- 
„wające się raz w miesiącu. 


« = « 


Przed pałacykiem rozciąga się o- 
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kusza blachy zamiast 40 krążków wys 
kroić można 140 pasków. Z pasków 
łatwiej utworzyć pierścienie. Tak pow 
stał ów pomysł. Ale posłuchajmy, co 
mówią o nim sami racjonalizatorzy! 


W ubiegłą środe odbyło się u nas 
pierwsze posiedzenie kursu tereno- 
weqo. Chociaż od tego czasu minął 
już blisko tydzień, stale jestem pod 
wrażeniem wykładu, kióry usłysza- 

Do wytwarzania pierścieni z pasków | łem. Pragne wiec swymi wrażeniami 
drykierki stawały się już zbędne.  Po- | podzielić się z czytelnikami „Głosu”. 
stanowiłiśmy sporządzić zupełnie nowe| Na wykładzie usłyszałem wiele no 
przyrządy, które hy mechanicznie i wych, ciekawych rzeczy, Dowiedzia- 


å „z | ioni się o formacji społecznej, zwanej 
szybko dokonywały potzelnych zagięć | < s ji społecznej, zwanej 
araz połączeń, Pracowaliśmy nad rym 


wsfólnotą pierwotną, ustroju społecz 
4! kiet Á rym, opartym na niewolnictwie i feu 
tydzień, sporządziliśmy rysunki; według | daliźmie. Zrozumiałem, w jaki spo- 
których ślusarz tow. Królikowski wyko: | sob przekształca się jedna formacja 
nat nam ie oto trzy maszynki. 
Pierwszy przyrząd, t.zw. krępownik za 
gina z obn stron końce pierścienia, Dru- 
gi, który nazwaliśmy krępownikiem m2, 
dobija blaszkę na okrągło, tworząc pierś 
cień odpowiednio zagięty, o właściwej 
średnicy, Trzeci, tzw. wykrojnik wyci 
na zamek do lutowania, Wszystkie te 
czynności wykonywane są: mechanicznie: 


Był okres, kiedy w naszych za- 
kładach — w Państwowej Fabryce 
Tektury w Rudzie Pabianickiej — 


à E PAE E E S nie doceniano znaczenia wspólnej 
można więc lu zassinie Todolika ZA | pracy, nie doceniańo wagi udziału 


pełnie niewskwalifikowanego. Tylko zlu |% produkcji i zagadnieniach pro- 
lowanie końców należy wykonać recznie. | dukcyjnych szerok:ego aktywu fa- 
Dzięki temu usprawnieniu zakłady na-| brycznego oraz organizacji partyj- 
sze mbga produkować miesięcznie o | nej. ` - 
1000 pierścieni więcej, niż dotychczas.| Dlatego też w. okresie od 1945 do 
Pierwsze powadzenie zachieciło nas do 1947 roku fabryka nasza borysała 
dalszej pracy. Obecnie pracujemy nad | "1.7 wieloma trudnościami, 
BIBA? PE Z OEY Od 1948 roku pracujemy już ko- 
zrealizowaniem nowego pomysła. lektywnie. W ogniu krytyki i samo- 
A my zdradzimy czytelnikom, że ten | krytyki powstała konieczność re- 
notey gpomysł — to specjalny przyrząd | organizacji nieudolnego kierowni- 
do wycinania otworów różnych ksztął- | twa fabryki, Dzięki szkoleniu kadr 
tów w lampach gazowych. Projekt ten | fachowych, kontroli zamówień < za- 
przesłano już, do CZPMasz. Ujawnimy potrzebowań na urządzenia „fabrycz- 
ne. stałym naradom wytwórczym i 
technicznym, usunęliśmy wreszcie 
nasze braki. Otrzymaliśmy niezbęd- 
na do orodułcii urzodzawa. t już 


też drugi sekret, że obydwaj racjonalie 
zatorzy otrzymali przed kilku dniami 
premie w wysokości 94.000 zł. 


"WJ" WMA "1 "REJ 


By drugą, co to są Środki produkcji 
i jaki wpływ mają na rozwój historii 


ludzkiej. 
Z zagadnieniami tymi spotykałem 
się juź uprzednio — ale pobieżnie. 


Dopiero ieraz wiadomości te uporząd 
kowały mi się w głowie i usystema- 
tyzowały. W czasie wykładu sporza- 
dziłem sobie starannie notatki, gdyż 
pemaga mi to w nauce. Same notatki 
jednak nie wystarczają mi dla przy- 
swejenia sobie materiału. Za pośred; 
nictwem naszego kierownictwa kursu 
nabyłem broszurkę pt. „Jak rozwija- 


Praca zespołowa 


warunkiem dobrych osiągnięć produkcyjnych 


r 


od kilku ostatnich miesięcy br. prze- 
kraczamy plany produkcyjne prze- 
cieie 6 10 procent, 

Szczególniejsze osiągnięcia notuje- 
(my na odcinku wykonania planu 
oszczędhościowego. Plan ószczedno- 
ściowy naszych Zakładów został wy 
konany na początku drugiej połowy 

REŻ 
Mówiąc o tych faktach pragniemy 
zwrócić uwagę klasy robotniczej na 
to, że usunięcie wszystkich braków 
i niedociągnięć w pracy zakładów 
jest możliwe przede wszystkim w 
oparciu o szeroki aktyw fabryczny i 
zespołową pracę kierownictwa zakła 
dów, organizacji podstawowej i Ra- 
dy Zakładowej. 


Cz. Michalak 
Korespondent fabryczny -„ Glosy" 
z Państw, Fabryki Tektury 

- r” Rudzie Pab. 


[29 się społeczeństwo ludzkię”. W ksią 
Żeczce tej znalazłem wiele danych ty 
czących pierwszego wykładu. 

Frzeczylałem ją dwukrotnie i po- 
wtórzyłem w pamięci, Nauczyłem się 
dobrze, ale czegoś mi jeszcze brako- 
wało. 

—- Może mi się wydaje, może nie 
rozumiem? — pytałem sam siebie. 

na była w pierwszej chwili za- 
skoczoną, gdy oświądczyłem jej, że 
chcę ją zapoznać z tym, jak to żyło 
i rządziło się społeczeństwo w bardzo 
dawnych czasach. 

Zacząłem opowiadać, Słuchała mnie 
uważnie. Nie wszystko od razu zro- 
zumiała, więc (łumaczyłem jej i jedno 
cześnie od czasu do czasu zaglądałem 
dla sprawdzenia do książeczki, Mówi 
łem coraz pewniej, śmielej, a moi słu 


chacze—gdyż i syn się również przy- 


| taczył — słuchali mnie z coraz więk- 
szym zainteresowaniem. 

Gdy skoficzyłem — żona wzięła mi 
z rąk książkę i zaczęła ją czytać. 
Dom zamienił się w małą szkółkę mar 
ksisiowska, 

Po raz pierwszy od wielu lat po- 
wrociłem do nauki — do nauki, ale 
innej, niż w dawnej szkole. Zaczy* 
nam się uczyć marksizmu-leninizmu. 
A ta navka nie tylko otwiera nam 
oczy na świat, lecz zarazem umacnia 
nas w walce i pracy. Ile to lat my, 
iobotnicy — do niedawna bowiem by 
łem robotnikiem — czekaliśmy na to, 
aby zdobyć wiedzę. Jestem szczęśli+ 
wy, że möge brać udział w szkoleniu, 
i dziś już na początku kursu wiem, 
że ną tym szkoleniu nie poprzestanę, 


Edward Modrzejewski 
mkasent Gazowni Miejskiej 


powiatu łaskiego 
zakończy terminowo 
zbiórkę na 


Centralny Dom 


W bieżącym miesiącu organizacja 
partyjna powiatu łaskiego wyrówna 
ła już prawie całkowicie opóźnienia 
w spłątąch na Centralny Dom. Nie= 
które gminy przekroczyły nawet sů- 
my zadeklarowane. 

Gmina Rusiec wykonała swe wpła 
ty w 110 procent, organizacja gminy 
Widawy wpłaciła w 114 procentach 
i wzywa do współzawodnictwa — do 
terminowego zakończen:a zbiórki — 
organizację partyjną gminy Prusz= 
ków. 

Całkowicie wywiązała się za 
swych zobowiązań organizącja, któ- 
rej sekretarzem jest tow. Walerian 
Głębicki, wpłacając 130 procent gĝ= 
dekiarowanej sumy, 

Sekretarze wyżej wymzenionych 
organizacji partyjnych wzywają do 
terminowego uiszczenia wpłat na 
Centralny Dom organizację gminy 
Pruszkowa oraz pełnomocników or- 
ganizacji Zelowa tow. tow. Krzesińi- 
skiego c Bednarisa, tow. tów. Kra= 
kowskiego i Bitnera — pelnomocni- 
ków gminy Buczek, 

Od zrozumienia i energii tych to« 
warzyszy zależy terminowe zakoń+ 
czenie zbiórki ną Dom Centralny 
przez organizację powiatu łaskiego. 

Niektóre dzielnice w Łodzi oowin= 
ny wziąć przykład z organizacji par 
tyjnej powiatu łaskiego i szybko za= 
kończyć zbiórkę sum zadekłarowa= 
nych na budowę Centralnego Domu 
Partii. 


Tkacze 
z PZPB Mr 7 


produkują coraz 
lepszy towar 


Tkacze „bawełnianej siódemki" do 
noszą nam, że nowy system premlo* 
wania przynosi u nich coraz lepsze 
wyniki, Można to zaobserwować po 
coraz większej ilości extry, schodzą* 
cej z warsztatów tkackich, Początko 
wo zdarzały się w ciągu dnia tylko 
trzy, cztery sztuki bezbłędnego to+ 
waru. Obecnie brakarze bardzo częa 
sto klasyfikują dziennie około 25 
sztuk extry. Widać x tego, że tkacz 
wytwarzają coraz lenszv towar. 
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ielka siła internacjonalizmu proletariackiego 


Karol Marks 


28 września 5a chwi 

chwili 
utworzenia Między arikel ia ego Stowa 
rzyszenia Robotników, którego kie- 
rownikiem i inspiratorem był wielki 
teoretyk i wódz proletariatu, Karol 
Marks. 

W napisanym osobiście dokumencie 
programowym — „Manifeście Kon- 
stytucyjnym Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Robotników“ — Marks 
dowiódł, że jedyną droga wyżwole- 
nia mas pracujących od ucisku kapi- 
talistycznego jest rewolucja proleta- 
riacka. „Wywałlezenie władzy poli- 
tycznej — pisał Marks — stało się 
przeto wielkim obowiązkiem klasy 
robotniczej.“ 


Manifest Konstytucyjny 
Międzynarodowego 
Stowarzyszemia 
Robotników 
Nicodzownym warunkiem wywal- 
czenia przez klasę robotniczą władzy 
politycznej, wprowadzenia dyktatury 
proletariatu, stworzenia nowego spo- 
łeczeństwa socjalistycznego — uczył 
Marks jest jedność, zwartość, 
świadomość proletariatu, międzyna- 
rodowa solidarność robotników, kon- 
skekwentny internacjonalizm proleta- 
riacki. Podobnie, jak „Manifest Ko- 
munistyczny*, „Manifest Konstytu- 
cyjny Międzynarodowego Stowarzy- 
szenia Robotników“ kończy się ha- 
stem „Proletarinsze wszystkich kra- 
jów łączcie się!“ 
pel proletariatu w jego walce z nie- 

wolą kapitalistyczną. 

W swej działalności, zmierzającej 
do zespolenia i wychowania komuni- 
stycznego robotników różnych kra- 
jów, Marks napotkał na przeciwdzia- 
łanie ze strony burżuazyjnych i'drob 
nomieszczańskich elementów w ruchu 
robotniczym, które przeszkadzały sze 
rzeniu idei marksizmu, idei interna- 
cjonalizmu proletariackiego. 


Zdradziecka rola 
agentów burżuazji w ruchu 
Ea a art a 


Na Kongresie Międzynarodówki w 
ez (1872) Marks z SEKAN wnik 


Wieści z ZSRR 


DEKADA 
LITERATURY TADŻZYCKIEJ 


Uczestnicy Dekady Literatury Tad 
życkiej urządzili dwa występy w Mo 
skwie; byli oni gośćmi studentów 
Uniwersytetu Moskiewskiego a na- 
stępnie spotkali się z załogą fabryki 
uSierp i Młot", 

Wieczór u robotników fabryki 
„Sierp i Młot" otworzył laureat na- 
grody stalinowskiej, pisarz S. Baba- 
jewsk:j. Referat o literaturze tad- 
życkiej wygłosił poeta Fatech Nija> 
z!. Poeci tądżyccy: zapoznali obec- 
nych ze swoimi nowymi utworami. 

W imieniu hutników powitał go- 
ści swyini wierszami, wychowanek 


„fabryki poeta A. Fiłatow. 


Artyści tadżyccy wykonali obszer 
my i urozmaicony program, na który. 
złożyły się pieśni ludowe i tańce, 
jak również utwory kompozytorów 
rosyjskich i tadżyckich, 


WYCIECZEI STACHANOWCÓW 
MAGNITOGORSEICH 


Stachanowcy magnitogorskiego 
kombinatu hutniczego im. Stalina 
odbyli kilka wycieczek do najlep- 
szych przedsiębiorstw ZSRR. Roboi- 
nicy magnitogorscy zwiedziji fabry- 
ki Moskwy. Leningradu, Swierdiow= 
ska/i Czelabińska, w których zapo- 
znali się z nowymi metodami remon 
tu maszyn oraz z osiągnięciami ra- 
cjonalizatorów produkcji. 

'"Magnitogorscy spawacze elektrycz 
ni zwiedzili Lianozowską Fabrykę 
Budowy Wagonów ileningradzką fa- 
bryke „Metallist, gdzie zapoznali 
się z metodam: pracy mistrzów spa- 
wania elektrycznego metodą przy- 
śpieszoną. 

W uralskiej fabryce budowy ma- 
szyn w Swierdłowsku  modelarze i 
odlewnicy Magnitogorska zapoznali 
się z nowymi zdobyczami techniki 
odjeniczej. 


Jest to bojowy a- 
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liwością odsłonił zdradziecką rolę 
oportunistycznych przywódców an- 
gielskich trade-union'ów, jako agen- 
tów burżuazji w ruchu robotniczym, 
oświadczając publicznie, że ludzie ci 
są „w mniejszym lub większym stop- 
niu przekupieni przez burżuazję i 
rząd”, 

Marks bezlitośnie biczował tych 
poprzedników współczesnych Attlee 
i Bevinów za ich oportunizm, za ich 
służalcze wleczenie się w ogonie bur- 
żuazji, za ich wielkomocarstwowy 
szowinizm, za popieranie zgrabieżczej, 
kolonizatorskiej polityki klas panu- 
jących Anglii. 

Wychowując masy robotnicze w 
duchu konsekwentnego internacjona- 
lizmu proletariackiego, w duchu bo- 
jowej solidarności mieńzynarodowef, 
Marks walczył równocześnie przeciw 
ko ignorowaniu zagadnienia narodo- 
wego, przeciwko negowaniu nieza- 
wisłości narodowej, przeciwko kosmo 
polityzmowi, będącemu jedynie od- 
wrotną stroną nacjonalizmu burżnua- 
zyjnego i szowinizmu. Występując 
przeciwko nihilistycznemu stosunko- 
wi Lafarguea i ¿innych proudhon!- 
stów wobec zagadnienia narodowego, 
Marks dowodził, że za ich frazesami 
kosmopolitycznymi ukrywa się, w isto 
cie rzeczy, nacjonalizm burżuażyjny. 


Ta ocena istoty kosmopolityzmu, 
lobnażająca jego rzeczywistą, burżna- 
zyjną, nacjonalistyczna treść, trafia 
w samo sedno teorii, gloszonych 
przez współczesnych kosmopolitów, 
którzy usiłują utorować drogę impe- 
rializmowi amerykańskiemu, dążące- 
mu do panowania nad światem. 


Narodowe 
i międzynarodowe 
zadania proletariatu 


Rozwijając idee marksistowskie, wiel 
cy kontynuatorzy jego sprawy, Lenin 
i Stalin, wskazywali na konieczność 
harmonijnego łączenia narodowych i 
międzynarodowych zadań proletaria- 
tu. Stworzone pod kierownictwem 
Lenina i Stalina wielonarodowe pań- 
stwo radzieckie jest wzorem brater- 
skiego sojuszu narodów, opartego na 
zasadach dobrowolności i internacjo- 
nalizmu. 
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Społeczeństwo 
socjalistyczne przyniesie 
pokój i szczęście narodom 
Związek Radziecki — potężne pań- 
stwo socjalistyczne, internacjonali- 
styczne w swej istocie, występuje, 
jako gorący obrońca wolności i rów- 
nouprawnienia narodów, jako konsek- 
wentny bojownik przeciwko wszel- į 
kiego rodzaju nacjonalizmowi burżua 
zyjnemu, przeciwko agresywnym pla 
nom podżegaczy do nowej wojny 

Św iatow ej. 


Marks, patrząc z genialną prze- 
nikliwościąa w daleką przyszłość, ` 
przewidział, że. przychodzące na 


miejsce kapitalizmu  spoleczeństwo 
socjalistyczne przyniesie ze sobą po- 
kój i szczęście narodom, 

Wychowując masy robotnicze w 
duchu naukowego socjalizmu, w du- 
chu konsekwentnego internacjonaliz- 
mu proletariackiego, Marks walczył 
na terenie Międzynarodówki nie tyl- | 
ko przeciwko oportunistycznym przy- 
wódcom angielskich trade-union'ów, 
nie tylko przeciwko proudhonistom, 
lecz również przeciwko lassalizmowi, 
bakuninizmowi i innym obcym wpły= 
wom w ruchu robotniczym. 

Ta walka Marksa i jego zwolenni- 
ków przeciwko wrogim wpływom w 
ruchu robotniczym, została uwieńczo- 
na zwycięstwem marksizmu, dopro- 


Bruksela — 1849 r. Marks aresztowany. 
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Warszawa, we wrześniu. 

"Warszawskie noce tętnią pracą, 
W jaszącym świetle reflektorów 
issna nowe domy, zmieniają swój 
wygląd ulice. 


Przy budowie  sżybkaściówców”; 
będących słusznie dumą watrsza- 
wiaków -= wykorzystuje się w peł 
ni całą dobę. O godzinie 7-ej rano 
ra przykład brygada betoniarzy 
rozpoczyna układanie ław beino- 
wych pod rowy szybkościowiec. 
Konczy tę pracę o godz. I4-ej, 
Wówczas te przystepuje do pracy 
brygada murarzy, która do godz. 
22%) kończy murowanie ścian piw 
nicznych, ustępując z kolei miej- 
sca brygadzie, układającej sirop. 
Tak to Warszawa buduje się w 
dzień i w nocy. 


Nisko rad jezdnią błyskają czer 
wone latarnie, z dalęka już zna- 
cząt miejsca, gdzie brygady i0bot 
nicze wymieniają tory tramwajo- 
we, poszerzają jezdnie, asfaltują 
ulice. Jadący rano do pracy war- 
szawiacy ze zdziwieniem stwier- 
dzają, że wygląd dobrze znanych 
miejsc zmienia się z godziny na 
godzinę. „Przecież wczoraj jeszcze 
tego tutaj nie było” — mówią. W 
pytaniu tym jednak nie ma zasko- 
czenia. Mieszkańcy stolicy przy- 


++ 


wykli już do „czarodziejstw” war- 
szawskich robotników. 

Ciemności nocne rozprasza nie 
tylko blask reflektorów na pla- 
cach budowy, nie tylko błękitny 
płomień palników acetylenowych 
i czerwony odblask latarni, zna- 


Pierwszej — 


MIĘDZYNARODÓWKI | 
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utworzenia 
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wadziła do jego ideowej hegemonii 
na terenie Międzynarodówki. 


Pierwsza 
Międzynarodówka spełniła 
swą bistoryczną misję 

Pierwsza Międzynarodówka spetni- 
jła swą historyczną misję — „założy- 
ła fundament proletariackiej, między 
jnarodowej walki o socjalizm  (Le- 
nin). 
| Kiedy na porządku dziennym šta- 
nelo zadanie stworzenia masowych 
partii robotniczych w- poszczególnych 
krajach, dawna forma organizacyjna 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Robotników, które zrzeszało w swych | 
szeregach rozmaite organizacje ro- 
botnicze — zwiazki zewodowe, spół- | 
dzielnie, towarzystwa oświatowe, nie 
odpowiadała już nowemu, 
szczebłowi rozwoju ruchu robotnicze- 
go. W związku z tym Marks i En- 
gels postawili na porzadku dziennym 
[sprawę rozwiązania Międzynarodów- 
lki. Twórcy marksizmu uważali, że 
| przyszłości Międzynarodówka bę- 
dzie musiała odrodzić sA na nowych 
zasadach organizacyjnych. „Sądzę — 
pisał Engels do Sorge, — że następ: 
na Międzynarodówka kiedy już 
dzieła Marksa w ciągu szeregu lat 
będą wywierać wpływ — będzie czy 
sto komunistyczna i proklamować bę- 
dzie nasze właśnie zasady“. 


Przywódcy 
II Międzynarodówki 
zdradzili marksizm 


Nie taka jednak była utworzona 
w 1889 roku Druga Międzynarodów- 
ka. Prawie cała jej historia jest 0- 
kresem niepodzielnego panowania ©- 
portufizmu, z którym leninizm od 
pierwszej chwili swego powstania to- 
czył bezlitosną walkę. Przywódcy II 
Międzynarodówki zdradzili marksizm 
i doprowadzili Międzynarodówkę do 
haniebnego krachu. 


ui Międzynarodówka 
spadkobierczynią nauki 
Marksa 

Stworzona przez Lenina i Stalina 
w 1919 roku IIE Międzynarodówka 
Komunistyczna była spadkobierczy- 
nią i kontynuatorką sprawy I Mię- 
dzynarodówki, kierowanej przez Mar» 
ksa. Międzynarodówka KMomunistycz- 
na uważa!x za swoją misję wykona- 
nie i wprowadzenie w życie testamen 
tu Marksu i Engelsa. 

„Światowo - historyczne znaczenie 
III Międzynarodówki Komunistycznej 
— pisał Lenin — polega na tym, że 
zaczęła ona wcielać w życie najwięk- 
sze hasło Marksa, hasło, będące pod- 
sumowaniem stuletniego rozwoju so- 
cjalizmu i ruchu robotniczego, hasło, 
iktóre wyraża się w pojęciu: DYK- 
TATURA PROLETARIATU". 

Historyczna rola Międzynarodówki 
Komunistycznej polegała na tym, że 
obroniła ona naukę Marksa przed 
wulgaryzacja i wypaczeniem jej 
przez oportunistyczne elementy w 
ruchu robotniczym, przez Kautsky'ch 

Macdonałdów, Bauerów i Blumów, 
że przyczyniła się do utworzenia w 
wielu krajach prawdziwych partii ro- 
botniczych — awangardy przodują 
cych robotników. 


cegły. Nie ma hodaj warszawiaka, 
który by własnoręcznie nie przy- 
czynił się w ciąqu Miesiąca Odbu- 
dowy: do odgruzowania swojej sto 
licy. 


Warszawiacy rozkochani są w 


[i 


wyższemu , 


swoim mieście. Każdy nowy kwiet“ 


CALU Warszawa „ia 
JI buduje sie Sara 
a w czień i w nocy "ms 


czących szlaki robót. Coraz wię- 


cej lamp. przybywa Warszawie i 
to nie tyfko w śródmieściu. Coraz 
ładniejsze, coraz jaśniejsze stają 


się zaniedbane dawniej przedmie- 
ścia robotnicze. Ostatnio Gazownia 
Wrocławska ofiarowała Warsza- 
wie iako dar w Miesiącu Odbudo- 
wy 50 latarń ulicznych. Ustawione 
one zostały na Targówku. 
Wrzesień, miesiąc Odbudowy 
Warszawy, kończy się wspaniałym 
wynikiern, Na samym tylko Mura- 
nowie w ostatnią wrześniową nie- 
dzielę pracowało 25 tysięcy osób. 
Wynikiem icu pracy było wydoby 
cie z gruzów 2 milionów zdrowej 


+40 


nik, nowy dom, otwarcie jeszcze 
jednej linii autobusowej, odremon 
towanie jeszcze jednej zabytkowej 
kamieniczki na Starym Mieście — 
to powód do radości tysięcy ludzi. 
Ostatnio cieszą się z przybycia 
12 Chavssonów, które usprawnią 
komunikację miejską. Jest to pier- 
wszy transport z 25 wozów, które 
przybedą jeszcze w tym miesiącu 
do stolicy. Wzrasta zównież stale 
ilość warszawskich taksówek. Jest 
ich już 1.159. Natomiast liczba do- 
rożek konnych, owych „warszaw= 
skich drynd” maleje z miesiąca na 
miesiąc. Mamy ich obecnie zale- 
dwie 200, podczas, gdy jeszcze w 


++ 
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Partia Komunistyczna 
prowadzi proletariat 
do zwyciestwa 
Międzynarodówka Komunistyczna 
została rozwiązana 15 maja 1943 ro- 
ku. Stało się to wówczas, 


komunistycznych oraz ich kierowni- 
czych kadr, a także zmienione warun 
ki historyczne uczyniły zbędnym 


szym Kongresie Kominternu formy 
organizacyjnej zrzeszenia robotni- 
ków. 

Historyczne doświadczenia dowio- 
dły, że krok ten był słuszny i pod- 
jęty w porę. Od tego czasu partile 
komunistyczne nie tylko nie osłabły, 
lecz przeciwnie — wyrosły potężnie, 
zdobywszy ogromny autorytet w 
swych krajach. Partie komunistyczne 
są organizującym i kierowniczym 
trzonem potężnego obozu bojowników 
o demokrację i socjalizm. W ślad za 
Związkiem Radzieckim kraje demo- 
kracji ludowej wkroczyły na drogę 
realizacji wielkich idei Marksa i En- 
gelsa, Lenina i Stalina. 

Do czego doprowadza zdrada mar- | 
ksizmu - łeninizmu, zdrada 
zasad  internacjonalizmu, wykazuje 
los burżuazyjno - nacjonalistycznej 
kliki Tito, która zdezerterowała z o- 
bozu demokracji i socjalizmu dó obo: 


zu imperializmu i faszyzmu i stała | 


się zdeklarowanym wrogiem Związku 
Radzieckiego i całego międzynarodo- 
|wego ruchu komunistycznego. Naród 
jugosłowiański znajdzie w sobie dość 


kiedy | 
wzrost i dojrzałość polityczna partii 


utrzymywanie wytyczonej na pierw- | 


wielkich | 


Fridaist Engels 


sił i środków, aby skończyć z bandą 
zdrajców i położyć kres zaprowadzo* 
nemu przez nią reżimowi faszystow= 
sko-gestapowskiemu. 


Wbrew zdrajcom pokroju 
wbrew rozbijaczom pokroju Bevina 


Tita, 


i Bluma, Schuhmachera i s-ka, siły 
obozu. demokracji. i socjalizmu rosną 
1 potężnieją z każdym dniem. 


Historyczne doświadczenia między» 
narodowego ruchu robotniczego są 
niezbitym dowodem wielkiej i nie- 
zwyciężonej siły internacjonalizmu 
proletariackiego. 
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Wspaniała skarbnica 
pieśni radzieckich 


W ciągu 32 lat. które upłynęły od | „Sześć tysięcy”, pieśń „Złote Góry” Ą 


chwili wybuchu Rewolucji Listopa- 
dowej, naród radziecki stworzył o- 
gromną ilość pieśni. 

W pieśniach tych i piosenkach zna 
lazly swe odbicie wszystkie charak- 
terystyczne cechy 200-milionowego 
narodu, wszystkie elementy psychi- 
ki narodów ZSRR. Na pytanie, co 
decyduje o tematyce pieśni radziec- 


kiej, możemy śmiało odpowiedzieć: | 


wszystko co jest ważne i charaktery 
styczne dla życia narodowego, 
wszystko co stanowi jego istotną 
treść, co absorbuje i interesuje czło- 
wieka radzieckiego. 


Już w okresie wojny domowej 
(1918—1921) powstają setki nowych 
pieśni, opartych na tematyce bojo- 
wej tego okresu. Pieśni te pozosta- 
ją+w organicznym związku z kla- 
syczną tradycją rosyjskiej pieśni lu- 
dowej, Odnosi się to zarówno do 
pieśni masowych, stworzonych przez 
anonimowych autorów, czyli o twór- 
czość ludową w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, jak i do najlepszych pieś- 
ni, skomponowanych przez poszcze- 
gólnych kompozytorów. Pieśni z te- 
go okresy stały się trwałymi pozy- 
cjam: w radzieckiej skarbnicy pieś- 
niarskiej.. Po dziś dzień można np. 
usłyszeć w ZSRR .Pieśń pułku Bo- 
huna“, która zrodziła się w oddzia- 
łach pozostających pod dowództwem 
bohatera wojny domowej, Mikołaja 
Szczorsa, pieśni „Wojował na Uralu 
bohater Czapajew”, która powstała 
w oddziałach słynnej dywizji Cza- 
pajewa, pleśń I Armii Konnej itd. 
To samo odnosi się również do wie- 
lu pieśni z epoki wojny domowej, 
skomponowanych przez muzyków za 
wodowych. Tak np. słynna pieśń 
„Marsz Budiennego", którą w po- 
czątkach 1920 roku napisał młody 
podówczas jeszcze kompozytor, Dy- 
mitr Pokrasa, dawno już stała się 
prawdziwą pieśnią ludową. Jej popu 
larność przez trzydzieści lat istnie- 
nia nie osłabła ani na chwilę. " 


Nad wzbogaceniem pieśni radziec- 
kiej pracują nieomal wszyscy kom- 
pozytorzy radzieccy, nie wyłączając 
np. Szostakowicza, spód którego pió- 
ra wyszła popularna pieśń p. t. 


r. 1938 było ich 1.006. Warszawia- 
cy uznali jednak, że koń..: jest na 
swoim miejscu na wsi, do nowej 
Warszawy zaś dużo lepiej pasują 
samochody. Szczególniej, że wła- 
śnie w Warszawie będą one produ 
kowane. 

Mimo jesieni — wydział ogrąd- 
niczy przygotowuje siedem no- 
wych skwerów. Niektóre z tych 
zieleńców, jak np, pizy placu Sta- 
rynkiewicza posiadać będą specjal 
ny teren zabawy dla dzieci. 

Trasa W—Z ciągle jest jedną z 
największych atrakcji Warszawy. 
Do wielu jej zalet przybyła jesz- 
cze jedna... Wiele młodych pozna- 
ło się już na „Trasie' i wiele jesz 
cze serc żywiej zabiło. Ciekawe — 


i ile małżeństw skojarzy w ciągu roj jiczyć również 


ku „wz? 

Olbrzymią popularnością, szcze 
gólniej wśród młodszego pokolenia ł 
warszawiaków, cieszy się stołecz- | 
ny ogród zoologiczny. W  _pod- 
waiszawskich laskach młodzież 
zbiera kasztany, żołędzie, jagody, | s 
jarzębiny — jako konieczne „wi- 
taminy' dla swych ulubieńców. 
Zwierząt stale przybywa. Ostatnio 
zawitał do stolicy piękny kangur, 
którego chwilowo dyrekcja oqzodu 
„dokwaterowała" do antylop. Po- 
dobno żyją ze sobą w zgodzie, 


| 


„Lampieniki”, czy L. Kn:ppera, au- 
tora niezmiernie popularnej pieśni 
„Pole, ty pole*, która po raz pierw 
szy rozbrzmiewała w jego. progra- 
mowej „Symfonii o żołnierzu - kom 
somolcu'* i wielu innych. 

Najważniejszą jednak rolę, jeśli 
chodzi o rozwój radzieckiej pieśni 
masowej, odgrywają lezni kompozy 
torzy, którzy wyspecjalizowali się 
właśnie w tej dziedzinie twórczości, 
co stanowi zjawisko zupełnie nowe 
w historii muzyki, 


Kompozytorowi pieśni stawia Się 
w Związku Radzieckim nie-mniejsze 
wymagania, niż kompozytorowi mu- 
zyki symfonicznej czy też operowej. 

Dlatego też nie jest rzeczą przy- 
padku, że wśród twórców najlep- 
szych pieśni znajdujemy całą R 
dę znakomitych mistrzów - laure- 
atów nagrody stalinowskiej, 


Nazw:ska A. Aleksandrowa i Du- 


najewskiego, A. Nowikowa, So- 
łowiewa —  (Siedoja, Zacharowa 
i wielu „sanych zyskały ogromny 


rożgłos *w całym kraju radziec- 
kim. Obok mistrzostwa czysto mu- 
zycznego kompozytorów tych cechu- 
je wysoki poziom ideowy,, zdolność 
natychmiastowej reakcji na wszyst- 
ko, co interesuje i absorbuje czło- 
wieka radzieckiego, głębokie zrozu- 
mienie i znajomość jego zróżniczko- 
wanych postulatów estetycznych. 

Rożiewna pieśń o ojczyżnie Duna- 
jewskiego, pieśń, która stała się 
LEVIERO OR. sygnałem radzieckiej 
rozgłośni radiowej, idzie w parze z 
elektryzującymi rytmami marszą z 
filmu „Świat się śmieje“, z pieniącą 
się beztroską młodzieńczą wesołością, 
pieśnią o wesołym wietrze z filmu 
„Dzieci kapitana Granta”, z subtelną 
liryką pieśni „Ach, ty serce". 

M. Blanter jest autorem majesta- 
tycznej „Pieśni o Stalinie" — jednej 
z najlepszych pieśni o wielkira wo- 
dzu narodu radzieckiego. Obok tego 
spod jego pióra wyszła również pieśń 
bojowa „Partyzant Żeleźniak“ 1 
pieśń patriotyczna „Pod gwiazdami 
bałkańskimi*, Nie ma _ -potrzeby 
wspominać o niesłychanej popular- 
ności pieśni Blantera „Katiuszy“, 
która od dawna już zyskała sobie 
szeroki rozgłos pozą granicami kra- 
ju radzieckiego. 

Patriotyzm milionowych mas, któ- 
re stanęły w obronie ziemi ojczystej 
w okresie wojny znalazł odbicie w 
setkach nowych pieśni, z których 
wiele zasługuje ná miano arcydzieł. 

Wystarczy wymienić choćby „Świę 
tą wojnę* A. Aleksandrowa do słów 
Iebiediewa — Kumacza, czy prze- 
pöjona "serdecznym ciepłem liryczną 
pieśń Sołowiewa - Si edoja „Wieczór 
na redzie”, 

Obok pełnej surowego majestatu 
epickiej pieśni Mokrousowa — „Ka- 
mień - testament* obok wesołej pieś 
ni żołnierskiej Nowikowa, — „Sa- 
mowary - samopaly“, romantycznej 
„Ballady p kapitanie Gastelło* kom 
pozytora Biełego, do najlepszych 
pieśni okresu wojennego należy za- 
przepojoną bólem, 
głęboko dramatyczną pieśń partyzan 
cką Zacharowa — „Och, wy łany“. 


W ramach niniejszego artykułu 
wymieniliśmy jedynie kilka tytułów 
pieśni radzieck:ch. A przecież ogrom 
na ilość wspaniałych pieśni składa 
się na obszerną skarbnicę pieśni 
Ukrainy, B:ałorusi, Gruzji, Arme- 
nii, Azerbejdżanu, republik środko= 
wo - azjatyckich, radzieckich kra- 
jów nadbałtyckich. Każda z nich — 
to cenny wkład w jedną wielką 
skarbnicę pieśni Związku Radziec- 
kiego, “ 
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Niech żyje jedność robotników, chłopów i inteligencji — w walce o pokój! 
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W 107,9 proc. woj. łódzkie wykonało dal 


Kutno przoduje 

Mimo trwających prac przy 
„ódzkim nie spadły, a utrzymują się 
Da dniu 


999 


"= 


20 września w 


w skupie zboża 


i wykopkach, dostawy zboża w województwie 


na tym samym. poziomie. 


punktach skupu gminne spółdzielnie „Sa: 


mopontac Chłopsku* województtea łódzkiego zakupiły przeszło 35 tys. ton 


zboża. , 


Ogólny płan skupu zbóż wojetwództwa łódzkie wykonała w 107,9 proc. 


X s = D + EJ b EJ 
Palmę pierwszeństwa te miesiącu terześniu zdobył pawiat kutnowski, dru- 
gie miejsce zajął Wieluń; trzecie Sieradz. 
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„GŁOS CHŁOPSKY”- 


| -<Taka wiec" 


Uroczyście będzie obchodzony 


Miesiąc Pogłębienia Przyjażni Polsko-Radzieckiej 


645 wiejskich zespołów artystycznych weźmie udział w konkursie na 
najlepiej wystawioną sztukę, pieśń lub inscenizację 


Dla omówienia obchodu „Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pols- 
ko-Radzieckiej* na wsi, odbyła 
się 24 bm: w Zarządzie Głównym 
ZSCh w Warszawie, konferencja 
O | kierowników kulturalno-oświato- 


W Wierzbówce kupują zboże! 


Dorodnę i suche ziarna dostarczają chłopi z pow. brzezińsk'ego na punkty skupu 


W  Wlerzbówce odbywa się| 
skup zboża, Na dziedzińcu Gmn 
nej Spółdzielni Samopomoc Chłop 
ska, długim rzędem stoją chło$- 
skie wozy: załadowane workami. 
Zboże odbiera sę na way. Obsłu 
ga szybka i sprawna. 

Widzimy, jak i woda zboże Fe- 
liks Aawa = Dmosina. gospo 
darz np 4,5 ho kar. wej parceli, 
który przyw/ózł 25 metrów żvta. 
Z'arno ładne i magazynier Ed- 
mund Pankowski przewiduje. że 
zaliczone zostanie do pierwszego 
standardu. Zboże jest czyste i su 
che, dobrze oczyszczone i bez 
wołka. Po zważeniu zboża gospo- 
darz zsypuje zarno do magazynu 
i idzie z kwitem do kasy. 

Oto drugi gospodarz, Franci- 
szek Krupiński z Naddolnej, do- 
starczył 5 metrów żyta. Jest tro- 
chę zmartwiony, że zboże jego 
jest mokre. Ale to nic, mówi ma- 
gazynier, wysypiemy je osobno. 


"Tu wyschnie, a Was nie odeślemy 


ze zbożem do domu. 


To dobrze uśmiecha się 
chłop — bo właśnie pieniądz jest 
mi potrzebny — woła o niego cór 
RA. która uczy się w Łodzi i syn 

nój Kazik. który ostatni. rok 
dowi w Łowiczu na Szkole 
Ślusatskiej 

— A tui podatki wołają, nie 
thee być astat, wiem dobrze. że 
grosz nie idzie na marne, 
Rząd Ludowy buduje za nie nam 
nowe szkoły, mosty, fabryki, szpi 
tale i wiele, wiele rzeczy. 

— W ' kśse czasu się nie traci, 
Urzędnik. odbiera kwit magazyno 
wy i wystawia kwit kasowy. 

Właśnie odbera w tej chwili 
pieniądze Feliks Krawczyk. Ka- 
sjet wypłaca mu 52.000 złotych. 
Dostarczył dużo i dobrego żyta. 

Będę miał na zapłacenie podat- 
ków, a za resztę chcę kupić ciela 
ka, żeby doczekać się drugiej kro 
wy, za którą później chcę nabyć 
konia. 

Na punkcie skupu praca wre. 
Ciągle przyjeżdżają nowe fury 


mój 


Gmina Dmosin 


bedzie zradli 


Mieszkańcy gminy Dmosin daw- 
no pragnęli mieć w zwoich domach 
głośniki radiowe. Bo przecież mu- 
zyka uprzyjemnić może wolne 
chwile, i z radia można się dowie- 
dzieć i nauczyć wiele. j 

W 1949 r.-chłopi przystapili do 
radiofonizacji gminy. Już .obechie 
zradiofonizowano wieś Osiny, in- 
stalując tam 40 głośników radio- 
wych, połowę, wsi Dmosin, a dalsze 
prace postępują naprzód, Pierwszy 


ofonizowana 


głośnik w Dmosinie zagrał w rocz- 
nicę Reformy Rolnej, Zakończenie 
radiofonizacjij gminy planuje się w 
roku 1950, Jesteśmy pewni, że Ko- 
mitet Radiofonizacji w toku dàl- 
szej pracy wywiąże się należycie 
ze swego społecznego obowiązku j 
gmina Dmosin będzie pod tym 
względem przykładem dla innych 
w powiecie brzezińskim. 

„Głosu Chłopskiego" 
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Czytelnik 


pełne zboża. Przyjęte zboże idzie 
do magazynów, z nich prosto do 
młyna, Który posiada spółdziel- 
nia. 

Wyjeżdżając z Wierzbówki mi- 
jamy chłopskie wozy załadowane 
węglem, narzędziami rolniczymi 
i maszynami. Gospodarze jadą we 
seli i uśmiechnięci, sprzedali bo- 
wiem wyprodukowane zboże i do 
stali godzwą zapłatę. Robią więc 
zapasy na zimę i są pełni dobrych 
myśli. 

Małachowski 


wych wszystkich w ojewódzkich za | ty sięcy zł. 


rządów ZSCh. 

W czasie „Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od- 
będą się w całym kraju powiato- 
we i wojewódzkie eliminacje wiej 
skich zespołów artystycznych. bio 
rących udział w konkursie na naj- 
lepsze wykonanie pieśni, insceni- 
zacji lub sztuki radzieckiej. Kon- 
kurs ten, ogłoszony przez ZSCh 
w lipcu br., wzbudził na wsi wiel 
kie zainteresowanie. 

Jak wynika ze sprawozdań po- 
szczególnych kierowników. dotych 
czas udział w konkursie zgłosiło 
przeszło 645 wiejskich zespołów ar 
tysiycznych, z liczha 13 tysięcy 
uczestników. 

Dla zwycięskich zespołów prze 
widziane są liczne i cenne nagro- 
dy. M. in, Zarz. Gł ZSCh prze- 
znaczył 75 odbiorników radiewych 
i 20 bibliotek. Ponadto na zakup 
nagród dla zwycięskich zespołów | 


Nagrody 
również ZMP. 

Kierownicy wyróżnionych ze- 
społów otrzymają nagrody pie- 
niężne, na które ZSCh przezna- 
czył poważną kwotę. 

Niezależnie od konkursu — w 
„Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej* ¿we wszyst- 
kich świetlicach wiejskich, uni- 
wersytetach ludowych i ośrodkach 
szkoleni owych odbęda się wieczor 
nice, organizowane pod hasłem 
pogłębienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej oraz urządzone zostaną 
wystawy książek i czasopism ra- 
dzieckich. We wszystkich groma 
dach, posiadających świetlice, od- 
będą się ponadto odczyty na te- 
mat; „ZSRR w walce o pokój. 

Ww większych osiedlach wiejs- 

kich organizowane będą w paż- 
dziernik u kiermasze książek i eza 
sopism radzieckich. Przez cały 
czas trwania „Miesiąca* gminne 


artystycznych TPPR i Min. Kul- | spółdzielnie „Samopomoc Chlop- 
tury i Sztuki przeznaczyło po 500.| ska“ sprzedawać będą książki au- 


ufunduje | terów radzieckich. 


Zarz. Gł, ZSCh. ufundował 2 
tysiące kompletów książek radzie 
ckich, które wręczone będą w cza 
sie obchodów najlepiej pracują= 
cym świetłlicom. 

W celu podkreślenia zacieśnia- 
jącego się coraz bardziej sojuszu 
robotniezo-chłopskiego, w czasie 
obchodu Miesiąca“ wyjedzie na 
wieś szereg ekip robotniczych i ro 
botniczych zespołów świetlico= 
wych, zaś do m'ast udądzą się lu= 
dowe zespoły artystyczne zdele- 
gacjami chłopskimi. 

Kina objazdowe „Filmu Pols- 
klego* udadzą się do znacznej 
ilości gromad, gdzie wyświetlać 
będą filmy radzieckie. Dlą uezcze 
nia szóstej roczńicy zwycięskiej 
bitwy pod Lenino, odbędą się na 
wsi masowe marsze jesienne. 

Zarządy terenowe Z. 5, Ch. 
wspólnie z ZMP i „SP“ uporząd- 
kują w tym czasie groby żołnie- 
rzy radzieckich i polskich, pole= 
giych w walce z faszyzmem. 


Gospodarze z Topoli radzą! 


Klasyfikacja gruntów przeprowadzona jest we wszystkich wsiach naszego województwa 
Biorą w niej udział wszyscy mało i średniorolni gospodarze 


Mimo spóźnionej pory okno 
chałupy sołtysa jarzy się świat- 
łem. W izbie toczą się obrady. 

— Nie macie racji, Wojciechu 
i tyla — mówił siedzący na wy- 
gasłym teraz piecu niemłody 
już chłop. Obaj z Wdowiakiem 
tak kręcita, aby się wymigać, i 
aby wama nie zapisali nic grun- 
tów do klasy I. Przecież nie 
wszystką macie torfiastą, albo 
ciężką II.i IIT klasy. Buraki się 
u was udadzą? — No — widzi- 
cie — dodał — na twierdzące 
skinienie głową obu pytanych. 
A lucerna też się obrodzi... — 
Więc sprawiedliwie trza Wam 
zaklasyfikować te 2 ha do I ka- 
tegorii. 


— Tak! Tak! Sprawiedliwie 
gada — poparli go inni siedzący 
chłopi. 

— Widzicie więc Góra i Wdo- 
wiak, że nie. macie racji — 
rzekł sołtys. — Zresztą nie ma 
co ukrywać faktycznej klasy 
Sruntów. bo to dla waszego do- 
bra się robi. To badanie klasy- 
fikacji gruntowych przeprowa- 
dza się w celu podniesienia kul- 
tury rolnej. 

Rząd zakreślił plan 6-letni, w 
którym powiedziane jest, iż w 
tych latach zwiększy się ilość 
maszyn rolniczych, zwiększy 
ilość nawozów sztucznych, bę- 
dzie sie uprawiać więcej psze- 
nicy niż żyta, więcej buraka cu; 


Wspólne wycieczki, przedstawienia i kolonie letnie 


organizują robotnicy łódzcy i chłopi z Różyc dla swoieh dzieci 
Komitet Opiekuńczy różyckiej Szkoły Podstawowej dobrze się przysłużył dziełu zbliżenia miasta ze wsią 


Przed. wojną szkoła mieściła się | siatką teren szkolny (500 m hie! 


w drewnianej ruderze, położonej 
między torami kolejowymi, miej- 
scu najzupełniej nieodpowiędiiim, 
Na drugi dzień po wypędzeniu oku 
pantów szkoła zajęła dwie nieru- 
chomoaści. poniemieckie położone 
w pięknym parku — ogrodzie Do 
my były wprawdzie mocno padni 
szczone, ale lepsze od dotychcza- 
sówcj rudery, 

Dzieci własnoręcznie poznosiły 
umeblowanie szkoły do nowego 
pomieszczenia, aby jak najprędzej 
mogły rozpocząć naukę, Już 25 
stycznia 1945 roku w niespełna 
tydzień po wypędzeniu okvpauta, 
nowa szkołą zatętniła życiem, 
Pierwsza w województwie lódzkim 
rozpoczęła normalna pracę, Pol- 
ręczniki szkolne pisało się na ma 
szynie, Wyrciągnięto ukryto poino 
ce naukowe, mapy i ksiąźki do 
biblioteki szkolnej, 

Jednak budynki szkolne wyria 
gaiy kapitalnego remontu, a Z3- 
rząd Gminny nie był w stanie ze 
montu tego przepjnowadzić z go- 


wodu chronicznego braku pienię- 
dzy, I tu przyszedł z vowmorą 


Szkolny Komitet Opiekuńczy. któ | 


w niedziele 
BZSPOBU 


ry w ciągu 3 miesięcy 
i święta dokonał całęgo 
prac; 

W pierwszym więc rzędzie ¢2- | 
kryto papa i posmarowano swoi 
dachy na 2 werandach, następnie 

oszklono 4 werandy, naprawiono 
am pływacki, wybudowano 
względnie naprawiono schody be- 
tonowe przy 3 werandach, zelek- 
tryfikowano 2 budynki szkolne i 
dziedziniec (T punktów), gruufow 
nie naprawiono pompę, wykonaao 


„bramę wjazdową, naprawioiso pod 
Alogi sw..2 werandach, ( 


ogrodzono, 


żących) wreszcie wyremontowss10 
i odświeżono 9 izb szkolnych 

Należy z naciskiem podkreślić, 
że robotnicy Państwowych Zakła- 
dów Przem. Jedwabniczo-Galan- 
teryjnego nr 1 z Łodzi, po catoty- 
godniowej ciężkiej pracy poświęci- 
li swój wolny czas, aby bezintere- 
sownie doprowadzić szkołę į przed- 
szkole do należytego porządku, Du- 
szą wszystkich prac wykonywa- 
nych dła szkoły, był sekretarz Ko- 
mitetu fabrycznego PZPR Tow. 
Klimczak. 

Równolegle z wykonywanymi 
pracami rozwinięto życie kultural- 
ne. I tak; dzieci klas V, VI į VII 
zwiedziły w kwietniu fabrykę, za- 
poznając się z ciężką pracą robot- 
nika. Po zwiedzeniu fabryki i po 
obiedzie, fabryczny zespół świetli- 
cowy odegrał dla dzieci 2 piękne 
utwory sceniczne. 


Dzieci ze szkoły w Różycy zre- 
wanżowały się robotnikom, przy 
jeżdżająe do fabryki ze swoimi wy 
stępami artystycznymi, budzącymi 
zachwyt wśród robotników wypeł- 
nionej po brzegi sali, 

W akademii 1-Majowej, urządzo 
nej w fabryce, brała również u- 
dział delegacja szkoły a w akade- 
mii 1-Majowej szkolnej brał udział 
Komitet Upiekuńczy. 


Najwznioślej wypadła jednak 
uroczystość zakończenia roku 


szkolnego, na którą przybył Komi- 
tet Opiekuńczy w pełnym składzie, 

Komitet Opiekuńczy ufundował 
kilka nagród, które rozdał najlep- 
szym uczniom - przedownikom pra 
cy. 

Fabryka zorganizowała w szkó- 
le w Różycy dla dzieci swych pra- 
cowników kolonie letnie ze wzglę- 
du na idealne warunki zdrowotne 


i piękne ctoczenie. Odbyły 
turnusy kolonijne, na które przy- 
jęto 20 najbiedniejszych dzieci z 
Różycy, aby zaznały dobrodziejstw 
koloniji letnich. 

Tak pojęta współpraca musiała 
dać piękne wyniki, rezultatem któ 
rej było publiczne podziękowanie 


się 2 


dla Komitetu Opiekuńczego, wypo” 


wiedziane przez Inspektora Szkol- 
nego -w Tomaszowie Maz, na po- 
wiatowej Konferencji Nauczyciel- 
skiej w dniu 17 września 1949 r. 

W dalszym ciągu: współpraca 
między wsią, a fabryką zacieśnia 
się i pogłębia. Aby ułatwić wiej- 
skim dzieciom zwiedzenie Warsza- 
wy, fabryka daje swoje samocho- 
dy i zawozi uczestników wycieczki 
do Stolicy, Dla najbiedniejszych 
dzieci przeznacza podręczniki szkol 
ne, umieszcza w swoim gimnazjum 
przermystowym absolwentów sako- 
ly z Różycy, 


PORADNIK hodowcy: 


Pierwsza pomoc przy zadławieniu bydła 


Zadlawienie powstaje przez u- 
iknięcie w przełyku lub gardzieli 
zwierzęcia obcego ciała, jak karto 
ila, buraka itp, na skutek łapczy 
wego jędzenia, Zadławienia zů Area 
ją się częściej u bydła, rzadziej U 
koni. Objawy polegają na ksziu- 
szeniu się, obfitym ślinienin draz 
wzdęciu u bydła rogatego (u któ- 
rego gazy z żołądka przede „rszyst 
kim odchodzą przez przełyk), 

Pomoc polega na dokładnym 
określeniu miejsca utknięcia čis- 
ła obcego, przeż dokładne obniaca 
nie gardła i przełyku - za pomocą 
palców, O ile ciało obce utwiło w 


gardzieli, należy starać się uchwy 
cić je ręką i wyciągnąć, W tym 
wypadku głowa krowy winna być 
|wyprostowana przez pomwvcnika 
| przodowi, język uchwycony 
przez szmatą i wyciągnięty lewą 
ręką ku przodowi i na lewo, a pra 
wą rękę wsuwa się do gardzieii i 
po uchwyceniu obcego ciała wy- 
ciąga się je. By obce ciało w mo 
mencie chwytania go nie usuwało 
się, pomocnik powinien uciskać 
gardło ku górze, O ile obce ciało 
znajduje się w szyjnej części prze 
łyku, to należy starać się je prze 
sunać przez ucisk, palcami na prze 


łyk z obu stron z dółu ku górze 
w stronę gardzieli, skąd usunąć 
je można w sposób podany wyżej. 
W wypadku gdy obce ciało znaj 
duje się w piersiowej części prza- 
łyku į wymacać się nie da, na' uży 
starać się przesunąć je w spónójb 
bardzo ostrożny į łagodny rarą 
przełykową z przełyku do żwacza. 
Przepchanie obcego ciała do żwa 
cza stwierdzą się wydzielaniem g3 
zów przez rurę przełykową. 
Zabieg ten może Spowodowa 
przebicie przełyku, dlatego dc! di 
nać. go powinien lekarz wetery- 
narii, . EU 


i wyrobienie techniczne, 


krowego, przez co podniesie się 
dobrobyt wsi i państwa. 

Aby jednak plan był wykona- 
ny i aby powiaty oraz woje- 
wództwa otrzymywały takie na- 
siona i nawozy, jakich potrze- 
buje ich ziemia, trzeba przepro- 
wądzić badanie gruntów. U. nas 
w łęczyckim, może się udać 
pszenica i buraki, w kutnow- 
skim i łowickim także, a np. w 
koneckim już nie. 

Przeprowadza się więc bada- 
nie, aby było wiadomo, gdzie 
co trzeba siać i jakie przeprowa 
dzić prace, aby podnieść wydaj- 
ność gleby. Na przykład u was 
Wdowiak, ' przydałaby się na 
części gruntów melioracja, a na 
to-są potrzebne kredyty, A skąd 
państwo może dla was rozpla- 
nować kredyty jak kręcita przy 
ustalaniu klasy. 

Poza tym klasyfikacja grun- 
tów będzie mogła w przyszłoś- 
ci posłużyć do bardziej sprawie- 
dliwego wymiaru podatku. Zda- 
rzają się jeszcze bowiem tu i 
tam pewne niedopatrzenia, któ- 
re spowodowały. że wszystkie 
gospodarstwa danej gromady za 
liczono do jednej klasy; ustalo- 
nej dla całej wsi mimo, że zie- 
mia niektórych gospodarzy jest 
gorsza w gromadzie od innych o 
całą klasę albo i więcej. 

— Dobrze gada sołtys — ode- 
zwał się Wojciech Adamkiewicz. 
— Trzeba nam wszystkim wziąć 


| udział w wykonaniu tego planu. 


Topolowskie pola nie są te naj- 
lepsze, ale tam gdzie można siać 
pszenicę nie trza ich ukrywać. 


Następnym jest Tadeusz Wof- 
ciechowski. 

— Ile macie ziemi I klasy — 
zadaje pytanie sołtys. 

— A będzie tego z 1 hektar 
może 1,2 ha — odparł zapyta- 
ny. 

— Widzieliście go, ma prawie 
1,7 ha gruntu i urywa se kawa- 
łek — odezwał się wąsaty chłop 
— toć za stodołą będzie więcej 
niż 1,5 ha ziemi pszennej. 

— Jutro się sprawdzi za dnia 
kto ma rację — powiedział Fran 
ciszek Bartczak — a teraz ga- 
dajcie z następnym. Komisja da 
badań jest bowiem czujna pod 
tym względem. Pilnuje, by spra 
wiedliwie przebiegało badanie 
gruntów do klasyfikacji. 

Nie tylko w Topoli Królew- 
skiej pow. łączycki odbyw ało 
się tego wieczora zebranie chlo- 
pów w sprawie badania grun- 
tów. 'W wielu innych gminach 
i gromadach na terenie całego 
województwa od 15 września 
trwają badania w sprawie kld- 
syfikacji gruntów, które prze- 
prowadzane jest w interesie 
mało- i średniorolńego chłopa, 
w trosce o podniesienie produk- 
cji rolnej i dobrobytu całego 


narodu. 
W tej klasyfikacji biorą udział 
wszyscy gospodarze mało- i śre- 


dniorolni, co gwarantuje, że bę- 
dzie ona dobrze przeprowadzo- 
n,a — nie będzie krętactw i fał- 
szerstw. Zresztą chłopi rozu- 
mieją, że to się robi w ich włas- 
nym interesie dla dobra całej 
wsi. 


2.200 ton ziemniaków już zakupiono 


Według meldunków napłytcających z powiatowych i gminnych spółdzielni 


„Samopomoc Chłopska* — eheja skupu ziemniaków przebiega pomyślnie. 


Do dnia 25 września twoj, Łódzkie — mimo, 


poczęło się od niedawna, 
Dostawy ž 


We współzacodnictwie między pawiatowymi i 


pierwsze miejsce u 


ý: Z RA HA pi zz 
SPORT ża tóóć 
Ludowy. Zespół 


Rokicin rozegrał 25 
w  Ujezdzie pow. 


września 
brzeziński, 


zakupiło 2.200 ton 


Sportowy z| 


że kopanie ziemniaków roz: 
ztemniaków:. 


każdym dniem wzrastają, 


gminnymi s; t dzielniami na 


vsunaęło się Kuno. zakttpniąć 130 ton. ziemniaków. 
4 


LZS - Rokiciny 


zwyciężył 
ność w akcji i ambicje nawiąza- 
nia równorzędnej gry. 

Piekny, słoneczny dzień i cie- 


mecz piłki nożnej z tamtejszym kawa impreza sportowa ściąg: 


zespołem sportowym. 


Mecz po pięknej i ambitnej 
grze drużyn zakończył się zwy- 
cięstwem LZS Rokicin w sto- 
sunku 6: 2, do przerwy 2:0. 

Młoda drużyna Ujazdu, która 
od niedawna dopiero posiada 
własne boisko wykazała duże 
. spraw: 


D 


nęły na boisko znaczną ilość pu- 
bliczności. Inna sprawa, że za- 
chowanie się tej publiczności w 
czasie meczu było niesportowe 
co świadczy o małym jeszcze 
wyrobieniu miejscowego społe- 
czeństwa. 

Mecz sędziował bardzo do- 
brze i bezstronnie ob, Brzozow= 
„ski Stanisław z Koluszek% 


m PIW EPE PRE 


pz 
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Truimamowi zmiekła... bomba 


WASZYNGTON. Komunikat agen 
cji TASS, stwierdzający, że Związek 
Radziecki odkrył tajeminicę bomby 
atomowej jeszcze w reku 1947 
wzbudził w politycznych kołach się | 


szynńgtońskich popłoch i (zamieszanie. 

W kuluarach Kongresu panuje wiel 
kie zdenerwowanie. Utrata monopolu 
atomowego, na który ümperializm 
amerykański tak bardzo ftiezył i któ- 
rego tak zazdrośnie strzegł nawet 
przed swymi brytyjskimi przyjaciół- 
mi — była dla podżegaczy wojennych 
ponurą niespodzianką. 

W prasie reprezentującej interesy 
wielkiego kapitału, tak pewnej i but- ! 
nej dotychczas z swej bezkonkuren- 
cyjnej broni, pełno jest komentarzy, 
w których przebija ogromne zdener- 
wowanie i jakby naiwne zmienie | 
z faktu, że Związek Radziecki ośmie- 


STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


im, 


Dźiś o godz. 19.15 przedstawienie 
dramatu pt. „Maria Stuart“ Juliusza 
Słowackiego, w nowej inscenizacji 
Iwo Galla, z ilustracją muzyczną 
Waldemara Maciszewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 


czony. [| 
PAŃSTWOWY 
| 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 


Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Szy, 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 


Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go-| 
dzina 12-ta „Wiik, koza i koźlęta”, 


IGNA- 


ADRIA (Stalina. 1) 
„Swiat się śmieje“ 
godz, 16, 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ 
Film w naturalcych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dła młodz. od lat 7 
FAJKA (Franciszkańska 31) 
„Kurhan Malachowski“ 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych nr 414 
godz, 21, 12; 18, 16; 17, 18, 19; 20 
1:21 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz, 
„Kłażka słowicza' 
godz. 16, 18. 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Ulica graniczna“ 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Wilcze doły” 
godz. 15, 18, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Antoni i Antanina“ 
godz. 16, 18, 20. ; 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
i „Cytk* A 
godz, 16.30. + 18,30. 20.30 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
EROMA (Rzeęowska 84) 
„Kwiat miłości” 
godz. 18, 207 
film dozwolony dla młodz, od lat 16 
REKORD. (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm“ 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Słońce wschodzi? 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYBOWY (Kilińskiego 123) 
„Samotny żagiel“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka* — godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od'lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni" 
gadz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Żelazny dziadek" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — Dzis kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Wileze doły” 
godz. 14.30, 17.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. odlat 14 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dziadek* 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16). 
„Harry Smith odkrywa Amerykę” 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla niłodz. od lat: 12 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Diabelska grań* 
( godz.-16.30, 18.30, 20,30 
Ja film dozwolony dla młodz, od lat 7 


lił się... mieć własną bombę atomo- 
WĄ... 

A właściwie — skąd nagle takie 
zdumienie? Kto, jak kto, ale Rosja- 
nie w fizyce zawsze byli mocni. W 
tej dziedzinie od lat są jak u siebie 
w domu. Od kogóż to się wszystko 
zaczęło, jak nie od.. Mendelejewa?... 

Czegóż tu więc wydziwiać?... Wol- 
ność atomku w swoim domu!.., 


Migawki 
Z KONKURSU GKOPINÓWSNIEGO 


Zagraniczni członkowie jury i u- 
czestnicy Międzynarodowego Konkur- 
su Chopinowskiego zwiedzali w ub. 
sobotę Warszawę, oprowadzani przez 
inżynierów z BOS. 

* “k 


| 


= 


Do dnia 26-go bm. włącznie udział 
w rozgrywkach konkursowych wzięło 
20 pianistów. 

za 


w * 


W najbliższą niedzielę uczestnicy 
Konkursu udają się do Żelazowej Wo- 
li, gdzie dnia tego odbędzie się mię- 
dzy innymi wręczenie nagród laurea- 
tom Konkursu dla młodzieży szkolnej 
na najlepsze wypracowanie o Chopi- 
nie. 

Eg 


= * 
Ww piątek, dnia 30 bm. Zw. AE 

pozytorów Polskich gościć będzie w 

swej siedzibie radzieckich członków 

jury Konkursu, wybitnych pianistów 

prof. prof. L. Oborina i 

briakowa, 


P. Sierie- 


Chłopskiej — 1) „Ruch współzawod 
nictya na wsi“ pog. inż, St. Świąt. 
ka; 2) „Gmina Kiełczygłów przodu- 
jet — pog. E, Tokara, 12,85 (Ł) Mu 
zyka dla słuchaczów wsi, 12,55 „Na 
swojską nutę“, 13.80 Audycja szkołna 
dla klas 10 i 11 — „Historiografia i 
literatura stanów świeckich — wy- 
kład z cyklu: „Historia Literatury 
Polskiej“. 13,55 (Ł) Chwila muzyk; 
14.00 „Odbudowa Warszawy” — mon 
taż. 14,15 „Z twórczości kompozyto- 
rów słowiańskich, 1450 (Ł) Konum- 
nikaty 14,55 (Ł) Muzyka rozrywko- 
wa, 15,16 (Ł) Aktualności 
15,25 Program dnia. 
die dzieci 15,50 Pogadanka z cyklu 
„Gawędy lekarskie- 16.00 Muzyka 
ludowa, 16,20 (Ł) Muzyka popularna. 
16,35 (£) Felieton R. Źrębowieza ptt 
„Chopin i Delacroix, 16.50 (Ej „4 
dziedziny radiotechniki* — pog. inż, 
B. Klimaszewskiego. 17,00 I Dziennik 
popołudniowy, 17,15 Koncert Krakow- 
skiej Orkiestry PR, 18,00 „Głos mają 
kobiety”.- 18,15 Pogadanką z cyklu: 
„Poznaj swój kraj“, 18,25 (£) Reci- 
tal altówkowy M. Szaleskiego, przy 
fortep. K. „Bacewicz. 18,45 „Słowa 
wolności“ — wiersze o pokoju, 19.00 
II Dziennik popołudniowy, 19.15 
„Szpilki“ audycja satyryczna, 19,90 
Koncert Chopinowski, 20,00  „Opo- 
wieść o Chopinie* A. Czartkowskiego 
ode. 40. 20,20 Pieśni masowe w wyk. 
solistów, chóru i orkiestry PR. 
21.00 Dzienik wieczorny, 21,30 Rezer, 
wa dziennika,-21,40 „Daleko od Mo- 
skwy* — 61 odc. powieści W. Ażaje 
wa. 22,00 (Ł) „Siedem dni sportu 
łódzkiego" — aud, w prac. red, bL. 
Szumlewskiego, 24,14 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro, 22,15 „Ulubione 
melodie" — gra sekstet PR, 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Reportaż 


łódzkie, 


12,04 Wiadom. polidn, 12,20 Muzy. 
ka, 12,25 (Ł) W audycji Zw, Samop. 
15,50 Koncert 


Złoła jesień a WCZASY 


sportowo-młodzieżowe 


wczasy w okresie let- 
Tegoroczne nm w miesiącach 

żerwcu, lipcu i sierpniu z powodu 
częstych opadów atmosferycznych 
zawiodły nie jednego młodzieżowca. 
Wczasy w okresie jesiennym i zimo 
wym dają często więcej przyjeano- 
ści ; wypoczynku 

Młodzież korzystająca z wczasów 
sportowó - młodzieżowych w akre- 
sie jesiennym i zimowym ma rów= 
nież szerokie możliwość: wyżycia się 
sportowego. 

C. R. Z. Z. zwróciła ostatnio bucz- 
ñg uwagę na wyposażenie wypoczyn 
kowych ośrodków młodzieżowych w 
sprzęt sportowy jak: sanki, narty. 
buty narciarskie, oraz kompletne u- 
brania dostosowane do uprawiania 
sportów zimowych. Wczasy jesien- 
no - zzmgwe dają na przykład wiele 
atrakcji miłośnikom tenisa stołowe- 
go, gdyż ta gałęź sportu w okresie 
letnim przejaw:a mała żywotności. 

Zarząd Główny Związku Włóknia 
rzy Wydział Młodzieżowy otrzymał 
na okres jesienno - zimowy około 


2000 miejsc dla młodzieży zrzesżonej | Zw. Zaw. Włókniarzy zwraca się za 


w Zw.'Zaw. Włókniarzy. Jest 
wprawdzie stosunkowo znikoma :lość 
dla 70.000 młodzieży robotniczej za- 
trudnionej w przemyśle włókienni- 
czym, ale dobre i to. 

Wczasy jesienno - zimowe posia- 
dają dużo zalet, a w szczególność: w 
takich okolicach jak: Karpacz, 
Szklarska Poręba, Jagniątków, Prze- 
sieka, Wisła, Głuchołazy, Cygański 
Las, Zakopane. Wszystkie w. w. 
ośrodki posiadają wspaniałe tory sa 
neczkowe jak również piękne tere- 
ny narciarskie, które przynoszą wcza 
sowiczom wiele atrakcji. Należy za- 
znaczyć, że jesień w w. w. ośrod- 
kach jest sucha i słoneczna, co daje 
młodzieży możność wyżycia się w 
wielu sportach. 

Wczasy młodzieżowo - sportowe 
są przywilejem młodzieży robotni- 
czej. Młodzież włókniarzy winna 
brać gremialny udział we wczasach 
młodzieżowych. W trosce o zdrowie, 
i wypoczynek, Wydział Młodzieżowy 


Przed meczem z Bułgarią 


Przyjemnie spędzają czas 
nasi piłkarze w Chorzowie 


W hajduckim Kasynie Hutniczym 
rozpoczął śię w poniedziałek cztero- 
dniowy obóz kondycyjny dla kadry 
reprezentacyjnej piłkarzy, przed mię- 
dzypaństwowymi meczami z Bułgarią 
w Warszawie i Sofii Z 32 powoła- 
nych na obóz zawodników, w ponie- 
dzialek do godz. 20ej przybyli jedy: 
nie: Duda, Brzozowski, Wołosźz, Świ- 
carz, Barwiński, Alszer, Suszcżyk, Cie 
ślik, Patksdo, Baran i Hogendorf. 
W Haujdukgch znajdują się również 
trenerzy Koncewicz i Kuchar. Kierow 
nik obozu, członek kapitanatu PZPN, 
ob, Szymkowiak oczekiwany jest we 
wtorek. 

Piłkarze ulokowani sę w ożystych, 
schludnych pokojach, wyżywienie otrzy 
mują bardzo dobre, pięć razy dzien- 
nie, Warunki do odpoczynku, po cięź 
kich niedzielnych spotkaniach ligo- 
wych, doskonałe, Kontuzja Patkoli w 
spotkaniu EKS —- Oracóvia okazała 
się na szczęście, niezbyt groźna i za 
wodnik ten. będzie mógł w niedzielę 
już grać. Patkolą bardzo troskliwie 
opiekuje się trener Kuchar, 


Na Odbudowę Warszawy 


Kto? 

— RSW „Prasa'— 
Skarbowcy 

Gdzie? 


a boisko w Hele- 
nowie 

Kiedy? 

— w sobotę 1 paź- 
dziernika 

Godzina? 

— szesnasta 

Sędzia? 


Program zajęć w obozie przewiduje 
tylko gifhnastykę oraz mecz: treningo 
wy 2 razy po 25 minut na stadionie 
„Ruchu*%, Wolny czas piłkarze spędza 
ją na grach towarzyskich, przechadz- 
kach, czytaniu książek i czasopism. 

Zakończenie obozu, nastąpi w czwar 
tek o godz. 10-ej. Def'nitywny, skład 
obydwu reprezentacji ustalony zosta- 
nie po wtorkowym meczu, na którym 
obecni będą  selekcjonerzy PZPN-u 
Szymkowiak, Krug i płk, Izdebski, 


Kącik ŁOZPN 
Obsada sędziowska 


spotkoń mistrzowskich 29 bm. 


Boisko Widzewa godz. 17 Widzew 
Ib — ŁKS Wł II (Golański). 

Pabianice godz. 17 PTC Gw. Ib — 
Boruta II (Panfi1). 


Juniorzy 
Boisko Związkowca godz. 16.30 
Związkowiec — Ogniwo (Banasiak). 


Zgierz godz. 16.30 Włókniarz 
ŁKS WŁ (Jachowicz). 

Boisko Kolejarza godz. 16.30 Eo- 
dzianka — Boruta (Krahulec): 

Boisko Spójs: godz. 16.30 Spój- 
nia — EKS Wł. (Zawierucha). 

Boisko Widzewa godz. 16.30» Wi- 
dzew — Kolejarz (Hanysz). 

Pabianice godz. 16.30 Arko:— Me- 
talowiec (Turski), 

Boisko ŁKS Wł godz. 16.30 ŁKS 
Wł. — Resursa (Bira). 

Boisko Bawełny godz. 16.30 Ba- 
wełna — Widzew (Werner). . 

Boisko Arko godz. 16.30 Spójnia — 
Kolejarz (Błaszczyński), s i 


Liga szczygiorniaka 


Niedzielne wyniki 0 mistrzostwo 
Ligi szczypiorniaka: z 

Kraków: „Unia Krowodrza“ 
AZS (Katowice) 7:4 (5:0); 

Katowice: „Cracovia“ „Stal“ 
11:8 (5:4); 

Łódź: ŁKS „Włókniarz“ — „Kole- 
jarz“ (Tarnowskie Góry) 9:3; 


to | naszym pośrednictwem z apelem do 


wszystkiej młodzieży włókienniczej. 
aby wzięła masowy udział we wcza- 
sach jesienno = zimowych. 


Sport w 


ZSRR 


A, Spartak“ - „Dynamo“ 


Piłka siatkowa cieszy się w ZSRR 
wielką popularnością. Zawodom przy- 
glada się zwykle wiele publiczności. 
Na zdjęciu finał drużyn żeńskich 


o puchar Moskwy 


Wychowanie fizyczne w zakładach pracy 


Rywalizacja naszych Kół Sportowych 
przynosi już pierwsze wyniki. 


> sz swego czasu, że na te 
Pisaliśmy ronie kół sportowych, 
istniejących przy łódzkich zakładach 
pracy dają się zauważyć zaczątki ry* 
walizacji sportowej. Ciekawe i godne 
podkreślenia współzawodnictwo. na 
polu krzewienia lekkiejátletyki podję- 
ły kała spóriowe przy Zrzeszeniu 
Sportowym „Włókniarz, $ 

Niedawno Koło Sportowe przy PZ 
PJG „Dąbrowa wyzwało na trójmecz 
lekkoatletyczny kola przy PZPB nr5 
i PZPW nr 36, z tym, że wygrywające 
koło zobowiązane będzie wyzwuć dał 
sze dwa koła ną następny trójmecz. 
Kołem tym zostało koło grzy PZPB 
nr 5. j - 

Wyniki trójmeczu kół: PZPR nr 5, 
PZPJG i PZPW nr 36 nie były re- 
wolacyjne, ale ńie były też kompro- 
m tujące. Musimy wziąć howiem pod 
uwagę, że osiągnęli je nowicjusze w 
tej gałęzi sportu. Zresztą osądźmy ta 
sami, 

W biegu na 100 m, zwyciężył Pa- 
wlieki (PZPJG) w czasie 12,5 sek. 

200 m. wygrał Warchodzki (PZPW 
ur 36) w czasie 24,8, 

1,500 m. wygrał Kalisiak (PZPJG) 
w cząsie 5:42,9. 

Dysk wygrał Kucharzewski (PZPW 
nr 36) osiągając wynmk 26,02, - 

Kulę wygrał Drożdżal (PZPB nr 5) 
wynikiem 9,15. 

Skok w dal Zyskowski (PZPJG) wy 
nikiem 5,28, 

Skok wzwyż Kawczyński 
nr 5) wynikiem 1,58. 

Sztafetę 4x100 wygrały PZPW nr 


(PZPB 


60 m. wygrała Ślązak (PZPB ne By 
w czasie 9, 

100 m. wygrała Ślązak (PZPB nr5) 
w czasie 15. 


Sztafetę 4x100 wygrały PZPB nr 5 
w cząsie 1:04 
Skok w da] Midera (PZPB nr 5) — 
3.84, 
Dysk Heirychówna (PZPW nr 36) 
—2156. 
Kulę Dorobs (PZPW nr 36) — 7,08, 
W ogólnej punktacji zwyciężyło ko- 
ło przy PZPW ur 36 przed PZPB 
nr 5 i PZPJG „Dąbrowa, 
Z, 
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m Międzynarodowego Konkursu Oho- 
pinowskiego, 23,50 Program na jutro. 
24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0,20  (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


W. Ażaiew 271 


aleko od Moskwy 


UWAGA CZYTELNICY! Z powodu omyłkowe- 
go przestawienia tekstu przy druku powieści dża: 
jewa — prosimy unieważnić odcinek Nr 270-1y za- 
mieszczony dnia 26 września 1940 r. 

W odcinku 271 należy poprawić numerację-na 270. 
— Dzisiejszy odcinek jest prawidłowym dalszym cią: 
giem powieści. + 


ROZDZIAŁ ÓSMY 


SMUTNE WIESCI 


Tania Wasylczenko miała powody do dumy z dzie- 
ła swych rąk, jakim był selektor. Nie napróżno kolum 
na łacznikowa zniosła tyle trudów w zimowej tajdze. 
Przewód metalowy, przeciągnięty od zarządu do ostat- 
niego punktu trasy na wyspie, jak żywy nerw wrósł 
w ciało kolektywu. Gdyby odebrać budowniczym sele- 
ktor, natychmiast poczuliby się, jak ludzie pozbawie- 
ni słuchu i mowy. 

Selektor bez przerwy we dnie i w nocy przynosił 
potoki mowy ludzkiej i najróżnorodniejsze odgłosy ży- 
cia: poważne i błahe, ogólne i prywatne, tragiczne i śmie 
szne. Radio nadawało komunikaty o przesuwaniu się 
Niemców w Izium - Barwenkowskim kierunku. Felczer 
z cieśniny czytał lekarzowi Radionowej protokól o nie- 
szeześliwym wvpadku z mechanikiem Sereginem, beda- 


— Adolf Dymsza!!! 


Poznań: „Kolejarz* (Gniezno) — 
„Budowlani“ <Opole) 3:9 (3:4); 

Katowice: AKS (Chorzów) 
„Spójnia“ (Katowice) 8:2 (4:1). 


— 


cym o włos od śmierci. Zalkind winszował szoferowi 
Smotczkowowi, gdyż nareśzcie odnalazł on swych ro- 
dziców, którzy zdążyli się ewakuować z Orła do Kańska 
na rzece Jenisej. Inżynierowie z punktów składali Be- 
ridzemu sprawozdania, o posuwaniu się prac, związa= 
nych ze spawaniem. -Liberman z Nowińska robił wy- 
mówki swemu pomocnikowi z ósmego punktu: „Matko 
kochana, gdzie podzieliście taką masę kaszy? Może 
karmicie nią niedźwiedzie? Ekonomista z dziewiątego 
punktu monotonnym głosem dyktował,do zarządu cyfry 
wypracowanych w ciągu dnia norm, Dziewczyna, która 
kierowała ruchem na siódmym punkcie, pytała kiero- 
wnika ruchu z drugiego punktu: „.Głos masz niezły, 
ciekawa jestem, czy sam też możliwie wyglądasz?“ 
„Jestem rudy“ — odpowiedział młodzieniec — „Nie 
wierze“ — „Przyjedź, to się przekonasz”. Naczelnicy 
punktów Temkin i Chłynow wymieniali spostrzeżenia 
na temat pracy w ciągu ubiegłej doby.. Puszczyn z No- 
wińska wypytywał Karpowa o sytuację na wyspie, 
opowiadał o roztópach wiosennych i prosił aby zawez- 
wać do selektora Machowa. 
— Czy żyje? — pytał redaktor. 
— Zdaje Się. r £ 
— A wasza odznaka na aucie? Czy jeszcze wam jej 
odebrali? 
— Odznakę mocno przylutowałem i nikomu nie uda 
się jej oderwać. 

— Co Musia porabia? i 

— Uwija się, karmi kanapkami, częstuje kawą, 
uśmiecha się do interesujących młodzieńców 

— A do ciebie? 


nie 


36 w czasie 53,3. ' 
W konkurencjach kobiet osiągnięto 
następujące wyniki: ©. F 
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Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkowska 55 
tel, 111-50 1 114-75 
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— I do mnie, o ile jestem interesujący. « 
-— A kiedy ślub? Pytam, kiedy ślub? 
— Na razie nie ma tu Urzędu Stanu Cywilnego. 
Ale wkrótce i to urządzimy. ! 
— Za długo wypadnie czekać. Zbyt długo. 
— Nię nie szkodzi, Jesteśmy cierpliwi. Byliśmy 
u-Niwchów, szukaliśmy szamana, ażeby nam dał ślub... 
— Czy wam odmówił? 
— Okazuje się, że juź nie ma szamanów: Ostatnie- 
go niedawno pochowali. 
— Nie mam już więcej pytań. Całuję cię i ściskart. 
Nie oddawaj odznaki. Ściskam spracowaną prawicę. 
= Ściskam redaktorską, wypielęgnowaną. Trzymaj 
mocno pióro. 
Po Batmanowie najczęstszym gościem przy selek- 
torze był główny kierownik ruchu Greczkin. Mówił 
często, po kilka razy dziennie, stale coś wyjaśniał i sta- 


Je był z czegoś niezadowolony. Na podstawie cyfr zga- 


Gywał jakie są zmiany na punktach, czepiał się z naj- 
błahszego powodu, stawał się czujny, niezależnie od 
obniżenia czy podwyższenia wydajności. Wysyłał sieją- 
cą gniewem depeszę zaopatrzoną w podpis Batmanowa, 
a zaraz potem dowiadywał się. jakie wywarła wrażenie. 

Aleksy często rozmawiał z wyspy z głównym na- 
czelnikiem ruchu. Tym razem Greczkin zawezwał Alek- 
sego do aparatu. 

— Co słychać u was na cieśninie? Czy lód jeszcze 
płynie? 

— Płynie! Diabli wiedzą, skąd się go tyle bierze, — 
odpowiadał Aleksy. — Czas już na mnie i Beridzego, 
aby opuścić wyspę. (D. c. n.). 


